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L I s t  jr
niefranlcowant  nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

3§9§T' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K raków  17 grudnia.
W iadom ość o poddaniu się  fortecy K arsu, 

jest jedyny jak^ nam przyniósł u b ieg ły  ty ­
dzień. Jakkolwiek może ona być ważnjj pod 
w zględem  stia teg iczn y m , trudno przypisać, 
aby na ogólny sytuacyę europejską w p ły w  
w yw rzeć m iała. Z resztą , nie w iedząc jak  
daleko z a s z ły  układy pokojow e, o których 
ciągle rozprawiają, niew iedząc nawet z pe­
w nością czyli są  jakie negocyacye rozpo­
częte, napróżno b y łob y  w n osić , jak dalece 
ten pomyślny wypadek dla armii rosyjskiej, 
uczyni państwo to trudniejszem lub ła tw iej-  
szem  w podaniu lub przyjęciu warunków po- 
koju.

Co do owych negocyacyj, propozycyj u -  
k ła d ó w , podań ultim atów, pośrednictw, na­
reszcie k on gressów , niepodobna powtarzać 
w szystkich dom ysłów  i wniosków. Z aprze­
czenia idą w parze i równocześnie z donie­
sieniami. The Press  zapewnia o pośredni­
ctwie A u stry i, Tim es  niewierzy aby to być 
m iało i nadzieje pokoju w energicznych przy­
gotowaniach do p rzyszłej kampanii pokła­
da. L e  N o rd  utrzym uje, że R osya  przyję­
ła b y  pokój bardzo chętnie, ale o niego nie 
prosi jakby o jałm użnę; on nie w ierzy w sze l­
kim pogłoskom  o negocyacyach rozpoczętych  
i o św iad cza , że takowe wtedy tylko m ogłyb y  
na jakiekolwiek za słu g iw a ć zaufanie, g d y ­
by mocarstwa sprzym ierzone kategorycznie 
postaw iły  warunki pod ktoremi pokój uw a­
żają za  m ożliwy. Morning P ost postaw ił

w arunki, utrzymywano n aw et, że skre­
ślone piórem sam ego lorda P alm erstona. 
ale b y ły  one takie, że naprzód w iedzieć m o- 
ż n ) b y ło , iż R o sy a  na nie nie przystanie, 
nawet przed upadkiem K arsu. Z resztą  nie 
jest to dziennik urzędow y: a prócz tego,
utrzymują niektóre dzienniki, że Palmerston 
co do tych warunków nie jest w porozumie­
niu z Cesarzem  Francuzów. Co w iększa  
dzienniki nie zgadzają  się w tern nawet czy W  
gabinetu jest za  wojną i przeszkadza n eg o -  
L c y o m ,  czy  przychyla s ,ę  do układów  , 
ma do walczenia z innemi swem . kolegami. 
Z g o ła  nic p ew n ego , a „ajsław ntejs, kore­
spondenci, lubo zaw sze piszą ze  są dobiz^e
zainform owani, pow tarzają, ze tak propo-
zycy  e jak i warunki są  w ja k  najściślejszej 
(gabinetowej trzym ane tajemnicy.

W ych od zą  także na w.erzch s ła w n e  czte­
ry punkta. Czemu nie tak ? idzie dzisiaj o 
ich tłum aczenie jak i dawniej. T łum acze­
nia nie znam y, a bez tego^ czteiy  punr a ą 
czczą  literą. L ecz  trudnością z dj*Je S1§ ,
wszelkich do pokoju zm ierzających krokach, 
nietylko pono sam a R osya. Tru nosc y  
w rozwiązaniu w szystkich kwestyj poru. .. 
nych kilkoletnim ęporem , w sp iow a zen 
zgod y i zaspokojeniu w szystkich mocar , 
które albo już w z ię ły  udział albo go wzią  
mają w  owem zmuszeniu R osyi d° pr^yję 
cia warunków. Interesa różne, różne am i- 
cye i wym agania, b y ły  i będą zaw sze nie­
dogodnościami wszelkich koalicyj, towarzy­
szącym i im nietylko w wojnie ale i w zawar­
ciu pokoju, a może nawet większemu przy Pp" 
koju jak przy wojnie. T e  niedogodności 
przebijające pomimo tajemnic gabinetowych, 
charakteryzują zdąje nam się  sytuacyę chwi­
low ą, a bodaj czy  ca ła  zima nie upłynie na 
usiłowaniach usunięcia onychże. T o  pewna, 
że m ateryału do najsprzeczniejszych rozumo­
wań i wniosków i dom ysłów  dziennikom nie 
braknie. _________

W  tych dniach zebrali się  pod prezyden- 
c y ą  J E x c . hr. Mercandina prezydenta kra­
jow ego  m ężowie zaufania wezwani do obra­
dowania nad projektem urządzenia instytu- 
cyi stanowej w obrębie rządowym K rakow ­
sk im , tudzież nad sposobem  wprowadzenia

jej w wykonanie, tak jak poczynione już do 
tego zo sta ły  kroki przygotow aw cze w  kra­
jach w łoskich  ze  względu na tam eczne kon- 
gregacye prowincyonalne. N a  m ężów zaufa­
nia wezwani zostali do reprezentowania k ia — 
ju pp. bar. L a ry sz , lir. M oszczyński i R ylsk i, 
jako reprezentant za ś miasta pan Ludwik  
H ólzel de Sternstein. W  naradach nad tym 
przedmiotem mieli także u dzia ł naczelnik ob­
wodu p. W u k asow icz i radzca gubernialny 
p. Merckel i inni w yżsi urzędnicy. P o  skoń­
czonych obradach, członkow ie zebrania mieli 
zaszczyt być zaproszonym i na obiad do J E x c . 
Prezydenta kraju.

C zytam y w  dzienniku francuskim la Presse  
z d. l i g o  b.m.

Dziennik Czas tw ierdz i, że  rząd rosyjski ma za­
miar uskutecznić natychm iast usam owolnienie ch ło­
pów w calem  państwie. Cesarz osobiście je s t  temu 
postanowieniu przychylny, a arystokracya te rry to -  
ryalna , której zdanie w tym przedm iocie w iedzieć 
chciano, żadnej przeciw  temu nie staw ia opozycyi.

Otóż tym sposobem tworzą się  tak zw a­
ne K aczki polityczne ! W  obawie aby się  nie 
u lę g ła , protestowaliśmy w  numerze czw art­
kowym przeciw G azecie Augsburskiej. N ie ­
stety ! już b y ło  za  późno: to co ona podała, 
na nasz karb w łożono. M y i korespondenci 
nasi zanadto w ażnością kw estyi usam ow ol- 
nienia w R osyi jesteśm y p rzejęci, za  nadto 
dobrze R o sy ę  znam y, abyśm y coś podo­
bnego twierdzić mieli. S tosow nie do wiado­
mości odebranych z  Petersburga pisaliśm y  
na l 30  listopada:

Ze w szystkich kwestyj w ew nętrznych , najwięcej 
obchodzi szlachtę rosyjską kwestya usainowolnienia 
chfopów, która się coraz wybitniej jako  konieczność 
przedstawia, i to naw et dosyć bliska. Nie piszą nam 
o nowych ruchach chłopów w południowych p ro - 
w ittcyach, ale ruchy daw niejsze, o których donosi­
liśmy, nie uważają za całkiem  przytłum ione. To co 
w tedy o n ic h , to je s t  o ich charakterze i kierunku 
powiedzianem było, zdaje się być zupełną praw dą: 
nie były  one zw rócone przeciw ko panom, lubo u sa - 
mowolnienia niespuszczały nigdy z oka. Zdaje się, 
iż obawa ogólna panuje u w łaścic ie li, aby porusze­
nia takowe w innych prowincyach R osyi, niebyły 
niebezpieczniejsze. Każą nam niejako w nosić, że u -  
zbrojenia tak ogólne jak  te o których słyszym y, są 
środkiem  przez rząd użytym, aby mieć wpływ bez­
pośredni na w łościan , zw racać ich um ysły ku w oj­
nie, przeprow adzać raczej ludność z miejsca na m iej­
sce aniżeli powięks/.ać liczbę żołnierzy. Są to kroki 
w ięcej adm inistracyjne, tyczące się w ew nętrznego 
bezpieczeństw a i spokoju państwa, aniżeli następstwo 
polityki zew nętrznej. (Czas n r 273).

I znów 6 g o  grudnia odebraw szy w iad o-
m0SCI 55 południowych prowincyj rossyjskich  
pisaliśm y:

Ruchy ludności chłopskiej tegoroczne nie były 
także obce, jak  nam piszą, przyczynie podróży Cesarza. 
Kwestya ta bardzo groźna zajmowała uw agę Mo­
narchy. O ile w iedzieć m ożna, nie czyni on sobie 
w tej m ierze illuzyj; nie uważa, aby pow stanie w ło ­
ściańskie było całkiem  przytłum ione i widzi na­
stępstw a tej kw esty i, która w ybuchła tego lata czę­
ściowym płom ieniem , ale któraby okropnym poża­
rem ca le  państwo ogarnąć m ogła. Czyli jakie w tym  
względzie postanowiono kroki, niewiadomo. Zdaje się 
rzeczą pew ną, że rozw inięcie się tej kw estyi spo­
sobem gw ałtow nym  czy legalnym , bedzie zaw sze 
epoką może najw ażniejszą, nie tylko w państwie, 
ale w spółeczeństw ie rosyjskiem . (Czas Ner 278).

La Presse , jeżeli jest dobrej w iary, o czem  
niewątpimy, zechce porównać te dwa ustępy  
z tern co n apisała , i p rzyznać, czy  jest tu 
jakie tw ierdzenie, że  usamowolnienie natych­
m iast nastąpi w całem  państwie, że C esarz  
osobiście je s t  mu przychylny, że sie pytano  
o zdanie  ob yw ate li, i że  ci żadn ej nie sta­
wili op ozycyi?  Czas tego w szystk iego  na­
pisać n iem ógł —  bo o tern nie w ie. S p o­
dziewa się  w ięc sprostowania od la Presse. 
C zytelnicy darują nam powtórzenie dwóch 
znanych im ustępów. L ecz  ła tw o  pojąć, iż bar­
dzo nam idzie o to, aby w tak ważnym  przed­
miocie nie uchodzić za  fa łsz y w e  źr ó d ło , a 
chcieliśm y dziennikowi francuzkiemu jak  naj­

bardziej u łatw ić sprostowanie m ylnego po­
d ania, które zaw dzięczam y G azecie A ugs­
burskiej, a raczej jej korespondentowi nad 
granicy polskiej44, który nasze w iadom ości 
w yk rzyw ił.

P . $ .  Ju ż po napisaniu p ow yższego  u -  
stępu otrzym aliśm y list z  P a r y ż a , w którym 
korespondent donosi nam , że  dziennik le 
P ays  staw ia w w ątpliw ość podanie Czasu  o 
natyehmiastowem  usamowolnieniu chłopów  
w R osy i. L e Pays  pow tórzył w ięc w iado­
m ość tę z G azety Augsburskiej lub z la P res­
ses a wtedy m iał zupełną słu szn o ść  nie tyl­
ko wątpić o niej, ale nawet zaprzeczyć jej. 
T o co się  pow iedziało z powodu la Presse , 
w ystarczy spodziew am y s ię  dziennikowi le 
P a ys  i przekona g o ,  że  powątpiewanie jego  
bynajmniej nas tyczyć się  nie może.

M©r«sp<rm«Ieisc?ya C *»sm

W i e d e ń  14 grudnia.
<ó Pogłoski o propozycyach przesłanych przez Au- 

stryę do Petersburga z dodatkami, któremi je  otoczyły 
L a  Patrie i Times, znalazły w le N ord  stanowcze za­
przeczenie. Dodać mogę, że w tutejszych politycznych 
kołach zaprzeczenie to uważanem jest za słuszne. Osoby 
godne wiary sądzą, że dotąd z żadnej strony stanow­
czych propozycyj nie było i że pogłoski zaledwo od­
nosić się mogą do usiłowań jmniej lub więcćj urzędo­
wych, żeby państwom walczącym dać uczuć potrzebę 
pokoju.

W poselstwie rosyjskiem nic do wczoraj o wzięciu 
Karsu nie wiedziano.
, Wczoraj książę Gorczakow i kilku innych dyploma­

tów byto na obiedzie u księcia Petruili.
Droga żelazna zR aab  do Belgradu ma być przyzna­

na kompanii węgierskiej.
Podpisy na zakład kredytu przemysłowego i handlo­

wego przechodzą ju ż  100 milionów.
W ypadek w czorąjszy nie m iał dzięki Bogu dla N. 

Pani żadnych szkodliwych następstw.
—-v~   1 •

' W i e d e ń  15 grudnia.
<ń Dzisiejsze dzienniki zagraniczne VIndćpendance i 

le Pays  tw ierdzą, że propozycye Austryi ju ż  zostały 
przyjęte przez Francyą i Anglią i że są tak łagodne, 
że Rosya przyjąć je  będzie mogła bez poniżenia się. 
L e  N ord  nie wierzy w pierwsze twierdzenie i powta­
rza, że sąd o honorze Rosyi do niej samej należy. Ja 
stosownie do mych źródeł, trzymam się środka i 
powiadam, że mówiono i pisano wiele między gabine­
tami o warunkach i potrzebie pokoju, lecz że propozy- 
cyi stanowczej dotąd nie było. W szakże miarkując ze 
wszystkiego co widzę tu i słyszę, dodać się ośmie­
lam, że Cesarz Napoleon przychylniejszym jest dla ukła­
dów niż gabinet angielski. W Petersburgu jak  się zda­
je, jużby chciano kwestyą wschodnią wielkiem przymie­
rzem kontynentałnem zakończyć.

Poselstwo rosyjskie otrzymało dziś depeszę z W ar­
szawy o wzięciu Karsu. Wassiw pasza, 8  paszów i 
jenerał angielski Williams z całym sztabem wpadli 
w niewolę. ____

W i e d e ń  13 grudnia.
B .  Przesyłam list pasterski księcia arcybiskupa wie­

deńskiego tyczący się konkordatu:
J ó z e f  Otmar

z Bożej i Stolicy Apostolskiąj łaski Książę-Arcybiskup 
wiedeński, właściciel wielkiego krzyża orderu ś. Szcze­
pana, właściciel wielkiego krzyża i prałat orderu Leo­

polda itd. itd.
wszystkim wiernym archidyecezyi wiedeńskiej pomyśl­

ność i błogosławieństwo w Panu!
Gdy się ku Jerozolimie i znieważonej świątyni pocho­

dnia zniszczenia już zbliżała, wówczas odezwał się 
Wszechmocny przez tego samego proroka Jeremiasza 
którego sobie wybrał na głosiciela swych wyroków’ 
w te słow a: „Tak mówi Pan , który postanowił słoń­
ce na światłość we dnie a miesiąc i gwiazdy w n0. 
rządku na światłość 'fi nocy, który rozdziela morze a 
huczą nawałności je g o , Pan zastępów imię je g o : j e_ 
żeli ta ustawa moja przeminie, nateuczas i nasienie 
Izraela przeminie i nie będzie narodem moim po w szy­
stkie dni.* Obietnica Boska spełniła się przez Tego 
który nad rodem Jakóba od wieków panuje, a którego kró­
lestwo końca mieć nie będzie, spełniła się przez Baranka 
Bożego, który przy walczącym kościele zostanie aż do 
kresu czasu i po błogiem dopełnieniu zasila go na wie­
ki ze zdroju zbawienia. Kościół nie jest z tego świa­
ta : jest atoli dla tego świata: spełnienie zatem jego 
powołania zawisło pod wielu względami od tych poja- 
wów istnienia społeczności ludzkiej, którym ona już to 
z woli, już z przypuszczenia Bożego podlega. Aby ko­
ściołowi starego przymierza pośród świata bałwochwal­

czego zapewnić stanowisko, wybrał sobie Pan Ojca 
wiernych, rozmnożył jego potomków w liczny lud i u- 
porządkował ich społeczne stosunki przez to prawo, 
które przy odgłosie grzmotów i świetle błyskawic na 
górze Synai obwieszczonem było. Syn_ Boży zaś, który 
8ie sam na śmierć ofiarował, na śmierć krzyżową, wy­
sła ł swych "uczniów do zatwardziałego plemienia Judy 
i wszystkich plemion pogańskich, jakoby owce pomię- 
t t  i n '  0ni f?,osiIi prawdę oni pomarli za prawdę: 
a Iuf  n° w®§ó i wiecznego przymierza zebrany był ze 

wszystkich plemion i krain ziemskich. Przez trzy wie- 
ki walczyło chrzesciaństwo w cudownym boju. W szy­
stkie potęgi zum skie spiknęły się aby je  zniwe­
czyć Wyznawcy Pańscy wystawieni b/li namamidła 
nadużytej uczoności, na ponętę ziemskich zaszczytów i 
dostatków, na potwarz, szyderstwo, zniewagę i wymyślne 
męczarnie, a pozostali na drodze krzyża i mnożąc się szyb­
ko napełnili świat daremnie zżymąjący się i burzący. Ni­
gdy,ani przedtem ani potem, niepodobało się Panu "moc 
sw ą przez takie cuda wsławić, to , iż przez Mojże­
sza upór Egiptu pokonał a przez Eliasza ogień z nieba 
spuścił, małem było w porównaniu z owemi zwycięz- 
twy królestwa Bożego na ziemi. Był to niejako od­
blask bytności Słowa Bożego w ciele. W następnych 
czasach posługiwała się mądrość boska ziemską po­
mocą, aby ziemskie warunki bytu kościoła urzeczywistnić. 
Promień wyższego światła ogarnął duszę mocarza, 
którego władza od morza atlantyckiego aż do Tygrysu 
sięgała, i państwo chrześciańskie rozwinęło się. Chrze- 
ściańskiem państwem jest to, które chrześciańską świa­
domość obowiązku i przeznaczenia człowieka, jako mo­
dłę społecznego porządku uznaje. Człowiek jest dla 
wieczności stw orzony; kościół zaś jestj ustanowio­
nym, aby człowiekowi drogę do zbawienh wieczne­
go torował. W państwie chrześciańskiem je st czło­
wiek za taką istotę uznanym, której potrzeby i losy 
po za kraniec grobowy sięgają, a w kościele widzi 
państwo chrzesciańskio oblubienicę Chrystusową, któ­
rej powierzone są nadziemskie losy człowieka: dla tego 
niedoznąje tu kościół w spełnieniu swego posłannictwa 
przeszkody, ale i owszem poparcia. Państwo działa 
przez to zarazem dla swąj własnej przyszłości; niekie­
dy może ono z ujm ą dla chrześ ciań s ki ego pojęcia o 
świecie pewne korzyści osiągnąć, które bywają wysła­
wiane jako świetne: lecz świetność >ch podobna do 
świetności uczt marnotrawcy, po których następuje 
nędzfL

Namiętności ludzkie _ połączyły się z błędami bada­
nia ludzkiego, aby spójnie chrześciańskiego państwa 
potargać. Rozsądek życia i mądrość państw a, któremi 
się ośmnasty wiek jako swym najsławniejszym wyna­
lazkiem szczycił, zasadzały się na tern mniemaniu, że 
człowiek tylko dla doczesności stworzony, i na naj­
większą skalę robiono usiłowanie, ab y ’ człowieka i 
państwo oderwać od Boga i królestwa jego. Skutki 
widzieliśmy. Działy się rzeczy, przy których głupota 
i bezecność wzajemnie się prześcigały: bez należytego 
bowiem zważania na związek między czasem a wie­
cznością, niem ożna ani wiecznego życia osiągnąć, ani 
też można doczesne życie i jego objawy dobrze ocenić. 
Wielkość nieszczęścia wywołało oddziałanie, a miło­
sierdzie boskie, które dla błędów rodu ludzkiego ma­
cierzyńskie ma pobłażanie, użyło wzruszenia umysłów 
do tego, aby nasieniu Łaski zapewnić przyjęcie się. 
Obłęd skrył się w ciemne zakątki, jak  gdyby bez 
Boga i kościoła jego obejść się m ożna, a w obszer­
nym zakresie użyczają kościołowi kierownicy państw 
wolnięjszego pola działania, albo popierają jego stara­
nia ku podniesieniu chrześciańskiego sposobu myślenia, 
ju ż  to z  większą ju ż  z mniejszą przychylnością. Nasz 
najmiłościwszy Cesarz więcej uczynił. Jeszcze trwała 
burza, jeszcze dokazywały uprzedzenia i namiętności 
z nieosłabioną m ocą, a następca wnuków Karola Wiel­
kiego myślał o kościele, o jego zażaleniach i niebez­
pieczeństwach. Biskupi zgromadzili się i głosu ich wy­
słuchano. W kwietniu 1850 r. wyszły rozporządzenia, 
które historya wielkich rozwojów żywotnych na swych 
kartach zapisze: były ° ne. bowiem ju ż  tym duchem 
przeniknione, którego siłą Karol Wielki i świetny sze­
reg jego następców jako obrońcy przy opoce kościoła 
stali Kościół i państwo potrzebują się wzajemnie i 
powinne w przyjaznym sojuszu losami ludów kierować 
i ochraniać je ,  najpiękniąjszem zaś i nąjświętszem 
z uprawnień, które zdobią chrześciańskiego władcę, 
jest to , że nietylko stara się o doczesne dobro swych 
poddanych, ale’ że może im także być pomocnym na 
drodze zbawienia przez obronę kościoła i świętej u- 
siawy. To przekonanie ożywiało JCK. Ap. M ość, gdy 
owe rozporządzenia wydał, i to przekonanie pobudzało 
Go do uzupełnienia tego, co poczętśm było. Jeszcze 
należało urządzić te sprawy, które po części silnie do­
tykały stosunków życia społecznego; jeszcze należało 
sojusz pomiędzy kościołem i państwem uroczyście od­
nowić a przez umowę ze Stolicą Apostolską nadać mu 
piętno wyższego znaczenia.

Ta umowa zawartą została z Boską pomocą i osno­
wę jej inaeie przed so b ą . bracia w Panu! Myśl chrze­
ściańskiego państwa potężnie ją  wypełnia, myśl ta 
przez nią głośno je s t wyznaną wobec Europy. To jest 
nąjwy^szćm znaczeniem i nąjlepszćm objaśnieniem te
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umowy. Zawiera ona między innemi to, na czem ko­
ściołowi w Austryi albo nigdy nie zbywało, albo co 
przuiajmn ąj już dawno znowu rzeczywiście odzyskał. 
Zawiera potem to, co JCK. Ap. Mość dla wielk ej czę­
ści państwa ju ż  przed pięciu laty udzielił. Zawiera na- 
koniec te postanowienia, których do uzupełnienia wiel­
kiego, zbawiennego dzieła jeszcze brakowało. To wszy­
stko zaś połączonem jest w nierozerwanej całości uro­
czystej ugody i Ustanowionem a potwierdzonem w po­
rozumie mu Stoi cy Apostolskiej z Ce-arzem , jako stała 
modlą dla spraw kościelnych w Austryi. Rozbiór wszy­
stkich szczegółów gdzieindziej należy; pozwólci; mi 
jednak, kochani chrzescianie, abym wam kilka słów o 
tein pow edz a ł , co albo wyższe ma znaczenie, albo 
co mogłoby tu i owdzie wzbudzić nieporozumienie.

Jeden jest Bóg i jeden także jest kościół: dlatego 
nadał mu Fan w Papieżu rzymskim jeden środek i je- 
dnę głowę. Wprawdzie rzekł Zbawiciel do wszystkich 
Apostołów, a przez nich do ich prawowitych następców: 
Jako mię mój Ojciec posła ł, tak ja  was posyłam . — 
Lecz tylko do Piotra, a przez niego do jego prawowi­
tych następców powiedział: Na tejże opoce zbuduję Ko­
ściół mój: a bramy piekielne nie przemogą go. Gminy, 
które wielki Paweł, Apostoł ludów, i te, które Jan pe­
łen łaski, ulubieniec P ana, założyli, długo kwitnęły 
wielu świętych niebu wydały; ale nie pozostały one 
nieprzystępnemi dla błędu; rozdwojenie oderwało je  od 
zieleniącego się pnia jedności; zwycięzki Islam pozy­
skał je  i zgnębił. O Stolicę Piotra rozbiły się wszyst­
kie nawałności błędu i prześladowania; silniejsza każ­
dą próbą stoi ona jako twierdza i znamię zwycięzkie 
wiary, która odkryła drogę do Tronu Bożego. „Z tym 
kościołem muszą dla jego wyższości zgadzać się 
wszystkie inne kościoły, tojest wierni, gdziekolwiek się 
znajdują11. Tak pisał w drugim wieku chrześciańskim 
święty Ireneusz, który przez swego nauczyciela, mę­
czennika Polikarpa, sięgał czasów Jana Apostoła; tak 
świadczyli i świadczą wszyscy ojcowie i  nauczyciele 
wiary naszej. Ale właśnie dla tego potrzeba chrześciań­
skim gminom wszystkich części i stref świata być 
w związku ze Stolicą Księcia Apostołów, i jeżeli uznaje 
się prawo Kościoła Katolickiego, żeby istniał i działał 
wedle swego urządzenia, to niej należy bynąjmniej 
przeszkadzać temu związkowi. A przecież owo place-  
tum  regium  utworzyło podejrzliwą zaporę. Wprawdzie 
początki jego sięgają daleko w przeszłość; lecz dopie­
ro w tym czasie, który wierze i kościołowi wojnę wy­
powiedział , rozwinęło się ono ta k , iż zagrażało całej żywo­
tności kościoła. Wstrząśnienia ostatnich lat usunęły pewne 
uprzedzenia, które jakoby skorupa lodowa serce Euro­
py obejmowały. Teraz wiadomo, gdzie wrogowie tronu 
i społeczności; doświadczono, że kościół katolicki 
w swej niewyczerpanej sile wiary opiekuńczą jest po­
tęgą schorzałego społeczeństwa; przywódzcy bowiem 
rewolucji sami głośno wyznali, że nie zdołają dzieła 
swego dokonać, jeżeli kościół katolicki istniąje. Kato­
licyzm oznacza atoli powszechność i niedopuszcza ani 
rozmaitości wiary ani rozdziału spólności. Ciało, któ­
rego głową jest Chrystus, Syn Boga żywego, jest ży- 
w em , ale członki mają swą siłę tylko przez związek 
z wielką całością i więdnieją a zamierają, jeżeli od 
niej odłączonemi zostaną. Katolik jest przez związek 
ze Stolicą Apostolską w związku z chrześciańskim 
światem. Każdy nabytek badania, każdy przykład gor­
liwości, każde zwycięstwo wiary i zaparcia się spólną 
jest własnością związku braterskiego, słabszy opiera 
się na mocniejszym, czuje się tętno wielkiego, spól- 
nego życia, oko się rozjaśnia a pierś sio rozszerza. 
Szczególnym potrzebom, które zawisły od szczególnych 
stosunków, nie czyni się przez to żadnąj ujm y, lecz 
otwiera im się drogę do uprawnionego zaspokojenia. 
Dobra w alka, w której jako naśladowcy Apostołów, 
powinniśmy walczyć, musi być wszędzie jednym i tym 
samym sposobem myślenia przeniknioną i kierowaną, 
ale sposób walczenia powinien się z niektórych wzglę­
dów wedle pola bitwy stosować. Rozmaitość atoli musi 
być w należytym stosunku z jednością, a czem ściśląj- 
sze znoszenie się z Rzymem, tem łatwiej i dokładniej 
to się stanie.

Już od lat wielu straciła owa sieć przeszkodnych 
urządzeń w Austryi swe znaczenie; teraz jest to uro­
czyście wyrzeczonem i zatwierdzonem, że w rozlegfj’ch 
krainach Austryi znoszenie się ze Stolicą Apostolską 
w rzeczach duchownych i sprawach kościelnych nie 
podlega konieczności starania się o zezwolenie panują­
cego. Wielkie to jest słowo i odbije się ono nie tylko 
w Austryi.

Biskupi ustanowieni są przez Ducha Świętego, aby 
w kościele Bożym rządzili; ale władza im udzielona 
niema innego znaczenia i zadania, jak  prawdziwe po­
znanie i prawdziwą miłość szerzyć i zachowywać: ich 
bowiem moc i posłannictwo w tych słowach zawarte, 
które Zbawiciel do swych Apostołow wyrzekł: Nau- 
cząjcie wszystkie narody, chrzcijcie je  w imię Ojca i 
Syna i Ducha Świętego, i uczcie je  przestrzegać tego 
wszystkiego, co wam przekazałem! Biskup powinien 
sam i przez kapłanów od siebie postanowionych, Sło­
wo Boże głosić, Sakramentów udzielać i nad dosko­
nałością postępowania chrześciańskiego za pomocą tych 
środków czuwać, które mu ustawa Boża i Kościelna 
wskazuje. Kto mu przeszkadza ten urząd sprawować, 
ten nie tylko występuje przeciwko królestwu Bożemu 
na ziemi, ale zarazem nadweręża spójnie społeczeń­
stwa, których najlepszem i najświętszem utwierdzeniem 
jest doskonałość chrześciańskiego uczucia obowiązku. 
Władza duchowna jak  w szystko, co człowiekowi po­
wierzono, przystępną jest dla nadużycia; ale dlatego, 
że pożar wiele nieszczęścia sprawić m oże, nie gasimy 
płomienia ogniska domowego. Już w r. 1850 runęła 
zapora , która biskupa od gminy oddzielała, od gminy, 
za którą on musi /baw iCie|0 .Aj zdać rachunek, i już 
ta zapora snę znowu nie wzniesie; zapewnioną je st bisku­
pom wolność bezprzeszKodnego znoszenia się z ducho-j 
wienstwem i ludem ich dyecezyj w ce|u sprawowania: 
władzy pasterskiej i wolność bezprzeszkodnego ogła-i

szania nauk i rozporządzeń w sprawach kościelnych, ska  w ieczorna pisze o wypadku jak i spotkał N. P a -
(Dok. nastąpi.) -nią: „Możemy dzisiaj z radosnein sercem  donieść,

■że N. Cesarzowa i Pani nasza przespała noc spo- 
12 grudnia, jkojnie i w ogóle zupełnein cieszy się zdrowiem.

Według podań cze rpanych  z urzędowego ź ród ta ,. Prostując nasze podanie w dzisiejszym dzienniku 
kwestya pokoju stoi jak n a s tę p u je :  Austrya przesłała rannym (C zas  z niedzieli) dodajem y że pojazd c e -  
Francyi projekt ultim atum , który ma podać Rosyi; Fran- sarski pr ytrzym any został na ulicy Mariahilf nie zaś 
cjTa przyjęła projekt,  Anglia go odrzuciła, ale na nale- w ubocznej u l i c z c e ,  i nie przez dwa wozy w yjeź- 
ganie Francyi nań  się zgodziła. Wicehrabia de Serres dźające ztam tąd, ale przez jed en  w óz, którego w o-
powiózł do W iednia  odpowiedź państw zachodnich. 
Przyjazd do W iednia  jenerała Stackelberga ma na celu 
przeszkodzen ie  rozpoczęciu układów drogą ultimatum, 
ut liżąjącą Rosyi. Rosya nie chce negocyować pod gro­
źbą. W skutek podobnego obrotu rzeczy, Austrya sta­
je się mediatorką pokoju. W razie przyjęcia przez Ro- 
syą zasad, na których ma być zrobiony pokój, ma być 
zaraz ułożone zawieszenie broni.

Sfery rządowe nie wierzą dotąd, aby pokój mógł 
być zawartym. Zapewniąją, że inicyatywa’pokoju wyszła 
od Rosyi. Pomimo strat, które poniosła i które w trakta­
cie pokojowym poniesie, Rosya podeszłaby zachód gdy­
by otrzymała pokój. Uniknęłaby potężnej koalicyi, któ­
ra może nigdy potem się nie sklei, i poprawiłaby swój 
stan wewnętrzny, sw ą wewnętrzną politykę, która wię­
cej ją  zabija niż wojna. Pokój zawarty mniej więcej 
na czterech gwarancyach osłabi Rosyę tylko dyploma­
tycznie, lecz nie rzeczywiście. Tak rozumują tutąj lu­
dzie wyżsi i m asy; masy w pokój nie wierzą. Ja za­
wsze sądziłem, że podobnie rozumuje Napoleon III, i 
że afiszowanie jego dążeń pokojowych było udaniem. 
Tymczasem ze wszystkich stron mnie zapewniąją, że 
Cesarz, jak  giełdziści, jak  kupcy, jak  rachuby wojsko­
we, mąją już  dosyć wojny i że pragną pokoju. Mary­
narze wracający z morza Czarnego dzielą usposobienie 
pokojowe i utrzymują, że Francya otrzymała czego chcia­
ła, to jest podniosła swój wpływ na wschodzie a zni­
szczyła wpływ angielski i rosyjski. Niebaczni! zapomi­
nają, że Francya mało ma interesów na morzu Czar- 
nem i że Anglia prędzej czy później do dawnego wpły­
wu powróci.;

Wielu w Paryżu pragnie pokoju, mało ważąc co się 
potem stanie i w otąją: apris nous le deluge ; jednakże 
nikt prawie w pokój nie wierzy. Giełdziści wszelako 
zaczynają poszukiwać i kupować papiery rosyjskie. Węch 
giełdzistów jest nieraz tak pewny, że przychodzi mi 
na myśl czy pokój nie jest istotnie możebnym. Rzecz 
ta musi się prędko wyjaśnić, bo w razie rozszerzenia 
wojny na wiosnę, sprzymierzeni nie mają czasu do 
stracenia. Przeniesienie operacyi nad Dniestr wymaga 
przygotowań i transportu ogromnych zapasów. Zdziwi­
łem się kiedym w jednym wojskowym domu usłyszał 
wczoraj dwóch oficerów marynarki wracających z mo­
rza Czarnego, rozumujących nad toczącą się wojną. 
Rozumowania ich bardzo światłe, pokazały mi, że jest 
dobra wiedza w armii, lecz że ją  paraliżowała dotąd 
czy dyplomacya czy fatalność. Oficerowie ci, różni od 
polityków paryzkńh, znąją na palcach sytuacyą Austry 
i zarzucają mocarstwom zachodnim, że ociągały się 
z zainteresowaniem w wojnie sprzym ierzeńców. Ofice 
rowie, o których mowa, nie widzą na Rosyan tylko 
kombinacyą, któręj osią jest Mołdo-Wołoszczyzna, a 
według nich, Zachód pokazał się w tej kombinacyi ni 
skorym ni zdecydowanym. Anglia i Francya nie miały 
chcieć wydawać południowej części D um p  w ręce pań 
stwa, które posiada jego część północną. Oficerowie 
wracający z morza Czarnego usprawiedliwiają także 
Szamila. Szamil, nie mając regularnej armii i uorgani 
zowanych transportów, nie mógł z gór wystąpić. Trze­
ba było wepchnąć w góry korpus Murawiewa, a onby 
go u siebie rozszarpał.

Jenerał Niel wraca do Francyi. Jenerał de Cham pe­
ron, komenderujący pod Eupatoryą, przyjeżdża do Pa­
ryża na trzymiesięczny urlop. Katolicka królowa hisz­
pańska przysłała dekoracye dla armii francuzkięj w Kry 
mie.

Wczorąj odbyły się w Inwalidach egzekwie za du­
sze admirała Bruat. Ceremonia była wzruszająca. Byli 
na niej ambasadorowie angielski, austryacki i turecki. 
Był także jenerał Canrobert. Ciało nieboszczyka zosta­
ło odprowadzono przez liczne wojsko na cmentarz Pere 
Lachaise. Nad grobem przemówił kontr-admirał Ju- 
rien de la Graviere, szef sztabu zmarłego. Pogrzeb od­
był się przy 4 stopniowym zimnie. Z przyczyny zimna 
muzyki pułkowe grać nie mogły.

Rusztowania nowego Luwru prawie zupełnie zwalo­
ne, odsłoniły nam piękności architektury, jakicheśmy się 
nie spodziewali. Stary Luwr i Tuilerye są niczem 
w porównaniu nowego Luwru. Na dziedzińcu starego 
Luwru stawiają teraz spiżowy posąg Franciszka Igo. 
Jest to tylko próba; piedestał posągu je st zrobiony z gi­
psu. Czy śpieszne kończenie i porządkowanie Luwru 
nie pokazują, że zbliża się wielka uroczystość dynasty­
czna: czy to chrzest, czy koronacya? Po nowym roku 
robotnicy wezmą się do burzenia dodatkowej galeryi 
wystawowej ciągnącej się wzdłuż Sekwany.

Bankiet dla wracającego wojaka z Krymu będzie da­
ny w pałacu wystawowym około 20go t. m. Koszta 
tego bankietu będą pokryte składką i darem cesarskim.

Ploteczka komerażowego Paryża o żenieniu się jene- 
rała Canroberta, lir. de Morny i młodego księcia Ponia­
towskiego okazała się mylną.

Pan Leon de Lavergue, znany z artykułów, które 
ogłasza w lie v u e  des deux M ondes, ogłosi wkrótce 
pierwszy tom Ekonomii politycznćj, którą wykładał 
w wersalskiej szkole rolniczej. Jest to zdolny autor, 
równie ujmujący w konwersacji i wykładzie szkolnym, 
jak  w redakcyi. ____________________

źnica m iał tyle przytom ności um ysłu , iż w poprzocz 
ulicy zajechał i zastąpił drogę koniom powozu ce­
sarskiego. Będziemy może mieli sposobność dać pó­
źniej dokładny opis tego wypadku.11

—  Oestr. Z e itu n g  opisuje ten wypadek w ten 
sposób, iż licowe konie urw ały  s ię , a dwa po­
zostałe  przy pojeździe cesarskim  uniosły, dopóki 
woźnica z wozem chłopskim nie zajechał im drogi. 
W oźnica dworski zrzucony z kozła mocno się po­
kaleczył.

—  Gazeta wiedeńska d onosi, iź w d. 12 b. m. 
nowomianowany przy dw orze cesarskim  nadzwy­
czajny poseł i pełnom ocny m inister W. Brytanii sir 
George Hamilton Seym our m iał zaszczyt w ręczyć J. 
CK. Ap. Mośsi listy swoje uw ierzytelniające.

—  JCK. Ap. Mość raczy ł najwyźszem postano­
wieniem z d. 14 b. rn. zamianować radzcę sekcyi 
w m inisterstw ie spraw  wewn. Bernarda Meyera rad ­
cą ininisteryalnym w tem źe m inisterstwie

— D. 2 stycznia 1856 nastąpi 272  losowanie 
dawniejszego długu państw a, a zaraz potem 7me 
losowanie obligacyj pożyczki w Anglii zaciągniętej 
w r. 1852; 3cie losowanie seryj pożyczki lo te ry j­
nej z 4go inarca 1854 i losowanie kilku rodzajów  
obligacyj kolei rządowych

—  In d ip . belge zaprzecza podaniu dzienników 
w iedeńskich jakoby król Leopold zakupił znaczne 
dobra w W ęgrzech

— P. Zang redak to r P ressy  p rzyznaje , że r e -  
dakeye kilku dzienników wiedeńskich otrzym ały ak - 
cye nowego banku kredytow ego, czemu bynajmniej 
dziwić się nie każe, gdyż jeżeli przedsiębiorcy tego 
banku udzielili pewnej liczby akcyj przyjaznym so­
bie domom bankierskim , uczynili podobnież z r e -  
dakcyaini, k tóre bank ten w opinii publicznej po­
pierają.

—  Oestr. Z e itung  donosi z B elgradu , iź tam e­
czny konsul jlny  hr. Fonblanque o trzym ał z  Lon­
dynu polecenie udania się do W iednia. Ponieważ
urzęduje
tameczne

on

JE. prezydent krajow y opróżnioną w krakowskim 
obrębie rządowym posadę sekretarza obwodowego, 
nadał aktuaryuszowi okręgow em u Franciszkowi F i­
scherow i. Z c. k. Prezydyum.

Kraków d. 13 grudnia 1855.

W ie d e u  15 grudnia. W czorajsza G azeta wiedeń-

od lat 14 w S erb ii, przeto stosunki 
muszą mu być dokładnie znane, i będzie 

m ógł udzielić lordowi Seym our wiadomości obja­
śniających pod względem rewizyi konstytucyi se rb ­
skiej. Podróż swoją w strzym ał jednak  hr. Fonblanque 
z powodu iź statki parow e nie idą już teraz Du­
najem.

•V iel e ń  16go grudnia .  JCKAp. Mość najw yźszem  
postanowieniom sw ojem  z dnia 16 listopada r. b. r a ­
czył przenieść nadzwyczajnego posła  i pe łno m ocn e­
go ministra przy dw orze król. saskim hr. F ranci­
szka Kuefstein barona na Greillenstein w podobnym- 
źe charakterze do dworu król. hiszpańskiego.

—  JCKApMć najwyźszem postanowieniem z d. 11 
b. m. raczy ł w miejsce przeniesionego na chwilowy 
stan spoczynku radzcę dworu Leopolda kaw. S acher- 
Massoch zamianować dyrektorem  policyi w Gradcu 
przełożonego dyrekcyi policyi w Innsbruku radzcę 
rządowego Józefa W aneczka, a zawakowaną w sku­
tku tego posadę radzcy rządow ego i dyrektora po­
licyi w Innsbruku powierzyć radcy policyjnemu dy 
rekcyi policyi w iedeńskiej radzcy gubernialneinu Ja ­
nowi Lorensi z płacą etatow ą.

—  Z końcem listopada było w obiegu papierów 
nielosowanych w ęgierskich za 8,234,781 złr.

G az. W iedeńska  zamieszcza odezwę guberna 
tora banku narodow ego austr. z dnia 15 tyczącą się 
zamknięcia w dniu 14 subskrypcyi na akcye banku 
kredytow ego przed upływ em  oznaczonego term inu. 
T reść tej odezwy je s t w tych słow ach: Bank naro­
dowy w ziął na siebie przyjm owanie podpisów na 
akcye banku kredytow ego dla handlu i rękodzieł; 
aby to bez przerw y czynności bankowych módz od­
być, zaprowadzono stosow ne środki. Na kilka jeszcze 
dni przed lOym b. m. jako  term inem otwarcia sub­
skrypcyi, dozwolono znanym bankierom i firmom han­
dlowym zapisać się na akcye za złożeniem  kaucyi 
w efektach (papierach publicznych). Przez to można 
było od lOgo otw orzyć subsk rypcje  publiczności. 
Lud zachow ał się przy niesłychanym natłoku spo 
kojnie, a w tym razie udowodniło się takźe zacho­
wanie się poważne i zimna krew  publicznych w ładz 
bezpieczeństw a i wojska. Nie było  mimo natłoku 
żadnego wypadku. Aby przypuścić do subskrypcyi 
w ostatnim  dniu tych kupców, którym ten dzień 
w tym celu wyznaczono, zamknięto z wyższego na­
kazu przez sob°Bł sabskrypcye. Rezultata okazały 
się ogrom ne, gdyż do soboty w ieczór do godziny 
6ej 25 ,076  stron podpisało się na 644 ,666 ,000  złr.

—  W moc najwyższego postanowienia Zaleszczyk 
przestają być tw ierdzą.

—  Przed bankiem tłum y zalegały  od dni kilku u - 
lice i codzień zwiększały się. Jedni tłoczyli się do 
zakupienia akcyj nowego banku kredytow ego, d ru ­
dzy targow ali od nich kupione ju ż  akcye, płacąc 
wysokie na nich agio, a ponieważ zysk by ł oczy­
wisty, w ięc o miejsca najbliższe drzwi największy 
by ł nacisk i już od w czesnego rana czekano na o -  
tw arcie się podwoi świątyni Plutusa. Musiano straż 
ustawić dla utrzym ania porządku, a hałas i śpiewy, 
którem i sobie czas czekania skrócić chciano, niem i- 
łem i się staw ały mieszkańcom pobliskich bankowi 
domów. Zamiast kilkunastu milionów które za łoży­
ciele banku kredytow ego otw arli do subskrypcyi pu­
blicznej, zebrano do wczoraj rano p rzeszło  400  mi­
lionów, mimo tego subskrypeya winna była je szcze  
do 15go w ieczór być przyjm owana, a potem dopie­

ro nastąpić winna była redukeya, ażeby każdy mniej 
więcej v/ysokości subskrypcyi otrzym ał. Naza­
ju trz  oczekiwano jeszcze liczniejszego zebrania się 
przed bankiem, gdy o to wczoraj w ieez#r o godzi­
nie 4tej ogłoszonem  zostało następne obw ieszczenie 
dyrekcyi banku naród, au stryack iego , który przy j­
mował zapisy na akcye banku kredytow ego: „W  o -  
bec nader ożywionego udziału w ciągu ubieg łych  
dni pięciu, tudzież dla konieczności obliczenia w dniu 
jutrzejszym  wielkich summ podpisanych, zamyka się 
subskrypeya publiczna na akcye c. k. uprzyw . za­
kładu kredytow ego austryackiego dla banku i p rze­
m ysłu". Do tego dodany by ł przypis zapew ne ze 
strony dyrekcyi banku kredy tow ego , następującej 
osnow y: „Krok powyższy dostatecznie uspraw iedli­
wiony je s t przez fakt, o którym nas zawiadomiono, 
iź do piątku rano podpisano się na p rzeszło  415 
mil. z łr. i że przeszło  16,400 stron z osobna za­
spokojono". W strzym anie to subskrypcyi rozm aicie 
oceniane je s t przez dzienniki; n iektóre mocno się 
ujmują za niedotrzym aniem  liczby dni przepisanych 
dowodząc, że każdy miał prawo tak dobrze o sta ­
tniego jak  i pierw szego dnia zapisywać się, a krok 
ten jest nieprzewidzianą koncessyą dla tych, którzy 
się podpisali ju ż ,  bo zm niejsza liczbę konkurentów  
do nowych ak cy j, a tem samem zapobiega w iekszej 
redukcyi cyfry akcyj już podpisanych.

— j,C. k. m inisteryum handlu w ydało następujący 
reskrypt do Izb handlowo przem ysłow ych pod w zglę­
dem nowej ustaw y o rzem io słach :

„Projekt do nowej ustawy o rzem iosłach, nad k tó­
rym Izby handlow o-przem ysłow e na mocy w ezw a­
nia z d. Ig o  marca 1854 zdania swoje objaw iły, 
przerobiony został, i pow stał nowy projekt, nad któ­
rym pragnąłbym  tem bardziej usłyszeć na nowo zda­
nia Izb handlow o-przem ysłow ych, iź takowy w g łó ­
wnych naw et zasadach od daw nego projektu różni 
się. Polega on w ogólności na zasadzie wolnej kon- 
kurencyi w handlu i rzem iosłach. Dla łatw iejszego  
przejrzenia pojedynczych ustępów  w ich związku 
z sobą, wykazane są tu pokrótce g łów ne praw idła: 
a) Rozpoczęcie jakiekobądź rzem iosła niepodlega 
innemu ogran iczen iu , prócz temu jak ie  nakazują 
względy policyjne; b) Rzem iosła gdzie takow e za­
chodzą względy, muszą być formalnemi konsensam i 
opatrzone; dla wszystkich innych wystarcza samo 
tylko zawiadom ienie, i nie są one zaw isłe od wy­
kazania się z uzdolnienia lub z funduszów; c) Za­
wiadomienie służy jedynie dla utrzym ania ew iden- 
cyi, dla celów policyi rzem ieślniczej, opodatkowania 
i statystyki; d) Dla bezpieczeństw a sąsiadów p rze­
ciw grożącym  lub niemiłym zakładom  rękodzielnym , 
przepisaną je s t przy urządzaniu podobnych zakładów  
droga rek lam acy j; e) S tałe podziały rzem iosł za­
trzym ane są dla ukonsensow anych tylko rzem iosł. 
Co do innych, zakres prowadzenia rzem iosła stosu ­
je się do zaw iadom ien ia ,  w  którem  w yraźnie na­
znaczony być winien przedmiot przem ysłu ręk o d z ie l ­
niczego; f) Zamknięte okręgi rzeinieślnicz‘e znoszą 
się, jak  również ograniczenia co do użycia pomo­
cników; g) Rękodzielnicy nie podlegają przym usowi 
należenia do korporacji. Cechy, grem ie itd. uważane 
są jako dobrowolne stow arzyszenia: h) Stosunek pra­
wny rękodzielników do ich pomocników i s łu g  u -  
rządzony je s t osobnemi przepisam i. Takowe stano­
wią uzupełnienie ogólnego prawa cywilnego i mają 
na celu opiekę prawa i karność. Nadmienić w koń­
cu wypada, że ustawa handlowa, do której się w pro­
jekcie odwoływano, jeżeli nie wcześniej, to przynaj­
mniej rów nocześnie z nową ustaw ą o rzem iosłach 
zostanie w życie wprowadzoną. W zyw ając Izby han­
dlow o-przem ysłow e, aby projekt ten pod staranną 
wzięły rozw agę , muszę zarazem  objawić życzenie, 
aby zdanie Izby jak  najrychlej najdalej zaś do 15go 
stycznia 1856 udzielonem by ło" .

W iedeń 26go listopaua 1855
(podp.) T o g g e n b u r g  w. r.

F r a n c y a .
Król W iktor Emanuel przybył na dniu 10 b. m. 

w tow arzystw ie pułkownika Edgara N ey a , m argr. 
Conegliano i p. V alabreque około godziny 10 w ie­
czorem do Lyonu, gdzie go równie w spaniałe jak  
za pierwszym  jeg o  przejazdem  czekało przyjęcie. 
Jego Królewska Mość udał się nazajutrz o godz. 
9tej z rana w prost ztamtąd do Turynu, gdzie około 
wieczora stanął. W  Susie oczekiw ał na króla książę 
Carignan. W  dw orcu kolei żelaznej oczekiwali na 
króla JMci m inistrowie i tłum y publiczności, która 
przybyw ającego m onarchę z najżywszym w itała za­
pałem. Miasto było  oświetlone.

—  Handel przemytniczy z Francyi na granicy 
szwajcarskiej nj eraz Juź był powodem krwawych w y­
padków. Świeże tego rodzaju zdarzenie w szw aj­
carskim kantonie Neufohatel w yw ołało m iędzynaro­
dowe rek lam acje. Siniały przem ytnik francuski na­
zwiskiem Bobillier który kilkakrotnie już uw olnił się 
siłą z r 4lc strażników szw ajcarsk ich , pochwyconym 
został przez ychźe w końcu p rzeszłego  miesiąca. 
Przyprowa zony na kom orę szw ajcarską, rozpoczął 
z poborcą komory p. Duvoisin w alkę, w którój o -  
statni c cąc ocalić sw e życie s trze lił do przem ytni- 

* na miej scu trupem  go po łożył. 
\Vyp ten Stał się powodem w ielkiego ro zd ra ­
żnienia, a chociaż poborca uwięzionym został, i sąd 
og o i sprawozdanie o popełnionym  czynie, groźby 
m eprzestaią się szerzyć przeciw  nadgranicznym  s tra -  

m om szwajcarskim i niejednę uczyniono zasadzkę 
na zandarm eryą federalną. P oseł szw ajcarski p. Bar-^ 
man zawisdom ił o tem zdarzeniu rząd cesa rsk i, a 
P°.se» francuski o trzym ał rozkaz zapytania o w yja­
śnienie, na k tóre n iedał czekać rząd federalny, a 
Które w prawdziwem  św ietle przedstaw iło fakta, w y­
paczone sprawozdaniem  ajentów  francuskich na g ra -  
cy neufchatelskiój.
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R o s y a.
R u sk i Inwalid  z 9 grudnia ogłasza na czele swo. 

je j urzędowej części wiadomość o zaręczynach wiel 
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza z najstarszą 
córką ks. Piotra Oldenburgskiego, księżniczką Ale­
ksandrą, pisząc: „Wielki Książe Mikołaj Mikołaje- 
wicz, otrzymawszy błogosławieństwo matki cesa­
rzowej Aleksandry Fedorownej i pozwolenie Cesa­
rza , obchodził dnia 26 listopada zaręczyny z księ­
żniczką Aleksandrą Oldenburgską. Ten radosny wy­
padek i wkrótce nastąpić mający ślub książęcej pary, 
spowodowany jedynie wzajemną serc skłonnością, 
zmniejszą smutek, w którym rodzina cesarska i kraj 
cały pogrążone są od początku roku po doznanej 
wielkiej stracie."

— W dniu 7 grudnia przybył do Petersburga nad­
zwyczajny poseł perski.

Na dworze cesarskim będzie w dniu 8 grudnia 
wielka uroczystość, święto orderu ś. Jerzego; na 
obchód tej uroczystości zaproszono wszystkich ka­
walerów tegoż orderu obecnych w Petersburgu, oraz 
wszystkie znakomite osoby obojej płci. Damy uka­
zać się mają w stroju rosyjskim a mężczyźni w mun­
durach.

Królestwo Polskie.
Reskryptem cesarskim mianowany został hr. Win­

centy Krasiński jenera ł jazdy i członek Rady pań­
stw a, tymczasowo zastępcą prezesa Rady Admini­
stracyjnej Królestwa Polskiego. Donosiliśmy o tern 
przed kilkunastu dniami powziąwszy tę wiadomość 
na prywatnej drodze.

Kraje Nadbałtyckie.
Dnia 7go grudnia przybył do Kopenhagi rosyjski 

radzca stanu p. Tęgoborski, wysłany tam jak utrzy­
mują dla zasiadania na kongresie mającym się zaj­
mować cłem na Sundzie. Niektóre wszakże dzien­
niki wątpią, aby misya p. Tęgoborskiego tyczyła gię 
Sundu, ale raczej sądzą, źe ma ona te same cele, 
co misya admirała Glasenappa do Sztokolmu, to jest 
zneutralizować wpływ pobytu jen. Canroberta w sto­
licach państw skandynawskich.

Bardzo powątpiewają, mówi w tym względzie D .  
°My. Z tg , aby poselstwo p. Tęgoborskiego tyczyło 
się kongresu nad cłem sundowem, ale raczej przy­
pisują mu większe znaczenie, to jest aby się wy­
wiedzieć szczegółów o pobycie jenerała Canroberta 
* o skutkach onego. *Na prawdę nikt nie myśli w Ko­
penhadze, aby kongres celny przyszedł do skutku, 
skoro rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki oznaj­
mił, iż w żadne układy wchodzić nie będzie, któ- 
reby tyczyły zniesienia i skapitalizowania cła lub 
jakiego bądź za nie wynagrodzenia, trdyź obsta- 
w«ć tylko może na jego zniesieniem. Nikt zaś nie 
Przybył jeszcze na ten mniemany kongres prócz p 
lęgoborskiego, a nawet o ile wiemy, żaden z rzą­
dów w tej sprawie interesowanych nic jeszcze nie 
postanowił pod względem wysłania pełnomocnika na 
kongres. Rząd rosyjski musi o tein dobrze wiedzieć, 
pocóź więc spieszy się z wysłaniem tego dyploma­
ty? Wprawdzie urzędowy D ziennik Berlinga  mówi 
o przybyciu kuryera gabinetowego Tęgoborskiego, 
nie zaś o przybyciu delegowanego na kongres. Zdaje 
sie wiec z tego wszystkiego, że cel jego przyjazdu 
nie tyczy sie kongresu, ale powyżej wzmiankowa­
nej okoliczności. Takież same przeznaczenie ma ro 
wnieź misya admirała Glasenappa do Sztokolmu, to 
jest aby państwom skandynawsk.m me dozwohc wyjść 
z neutralności.

Kraje Czarnomorskie.
Grom padł znowu na teatrze wojennym, ua da­

lekiej armeńskiej wyżynie, a chociaż przewidywany, 
z obawą przez jednych, z upragnieniem oczekiwany 
przez drugich, wstrząśnie jednak Europe i zdaniem 
haszem dorzuci ognia do pożaru wojny: Kar, upa d ł 
Ro sześcio-miesięcznij bohaterskiej obronie, poddała 
Hę ta twierdza Rosyanom 28go listopada, a cała 
Załoga, głównodowodzący muszyr W asif, jenera 
Angielski Williams wraz z sztabem, i 8 passo w 
Poszli w niewolę rosyjską: oto treść depeszy urzę 
dowej dzisiaj do Krakowa przez Petersburg i ar- 
sZawę nadeszłej, a przebiegającej w tej chwi i u- 
ropę we wszystkich kierunkach.

Dawniejsze wieści carogrodzkie i londyns le o 
spadku Karsu donoszące, były, jak pisaliśmy, prze 
'vczesnemi. Głosiły one źe po niepomyślnej wyciecz- 
ce 10go czy l ig o  listopada przedsiębranej, w kto- 
fej załoga Karsu przebić się do Erzerum przez 
1'nie rosyjskie usiłow ała, a jedynie jenerałowi 
Rmety z małym oddziałem udało się przedrzeć do 
Rasan-kale, twierdza ta poddała się ; tymczasem do- 
Mero w 18 dni później Kars upadł, a pierwsza o 

wiadomość przez Petersburg i Warszawę na­
deszła. Zapewne jednak po nieszczęśliwej wycieczce 
Załoga Karsu rozpoczęła układy o poddanie się, 8 
stąd zrodziła się przedwczesna wieść konstantyno- 
Pnlitańska, źe twierdza ta już upadła.
. Aby ocenić ważność tego wypadku oraz wpływ 
Jaki wywrzeć może tak na wielkie pytanie: pokój 

dalsza w ojna?, jak i na koleje przyszłej wal- 
' i — rzućmy okiem na to dalekie pole boju , przy­

patrzmy się strategicznemu położeniu Karsu i całej 
^hieńskiej wyżyny. 0.1 chwili rozpoczęcia wypra-

jenerała Murawiewa do Armenii, kilka razy Czy- 
l;l'śtny już nad tym przedmiotem uw agi, szczegól- 

;‘1<sj w Czasie z Igo i 2go sierpnia dziwiąc się 
obronę tak ważnego punktu Zachód zaniedbuje. 

Rozległa armeńska wyżyna 5000 stop nad p0-  
'orzchnią morza wzniesiona, otoczona dokoła gór 

N m am i, z których najwyżej wznosi się pod niebo 
tieiny szczytu A rarat, jest najznaczniejszym d d a ­

łem wód najważniejszym może strategicznym punk­
tem śrzodkowo-zachodniej Azyi. Z tej wyżyny roz 
pływają się wielkie tych krain rzeki: Eufrat Tv- 
ger i Arax, a rozległe doliny rozchodzą się od jej 
stop na wschód i południe. Jestto olbrzymia natu­
ralna twierdza zabezpieczająca z jednej strony po- 
posiadłości rosyjsko-zak iukaskie, nadto panująca nad 
Persy , na wschód, nad częścią Azyi M.rhjszej na 
zachód a przedewszystkiem nad doliną Mezopotamii 
którędy idzie droga ku Indyom angielskim. Kars 
jest kluczem tej olbrzymiej twierdzy, jej bramą od 
połnocy. Ważność tej twierdzy tak cenił ks. Pas- 
kiewicz, iż gdy zdobyta przez niego w 1828 roku 
wróconą miała być Turcyi pokojem adryanopolskim, 
długo się temu opierał czyniąc usilne przedstawie­
nia. Wprawdzie na drugim ważnym punkcie tej ol­
brzymiej fortecy, w Erzerum, powiewa jeszcze cho­
rągiew turecka; lecz Erzerum jest słabo oszańco- 
wany a najważniejsza tego miasta obrona, góry Sa- 
ganług oddzielające je  od Karsu, są oddawna w ręku 
Rosyan; zresztą Erzerum leży więcej na boku i nie 
jest dla Rosyan bramą do naturalnej wielkiej armeń­
skiej twierdzy.

Opanowaniem zatem Karsu Rosya posuwa się je­
dnym krokiem ku Indyom angielskim, na drodze 
którą za tak ważną uważał jeszcze Napoleon lszy. 
Anglia otrzymuje nową pobudkę do prowadzenia 
dalej wojny, by zniszczyć wpływ i wzrost Rosyi na 
Wschodzie. Z drugiej strony Rosya wsparta tern 
zwycięztwem, trudniejszą będzie jeszcze w przy­
jęciu warunków mających wstrzymać je j na Wscho­
dzie przewagę. Dlatego powiedzieliśmy na początku 
tej rozprawy, źe upadek Karsu dorzuci ognia do 
pożaru wojny.

Może inni wnioskować będą przeciwnie, że zdo­
bycie Karsu uczyni układy pokojowe więcej tnoźe- 
bnemi, gdyż honor wojskowy obudwóch stron wal­
czących — sprzymierzonych przez zdobycie Sebasto- 
pola, Rosyan przez zdobycie Karsu (którego to wy­
padku bynajmniej równać nie można z wielkiem 
zwycięztwem Anglo-Francuzów)— zaspokojonym zo­
stał. Gdyby obecna wojna prowadzoną była dla u - 
trzymania honoru wojskowego, wtenczas i my przy­
stalibyśmy na to, źe wzięcie przez Rosyan armeń­
skiej twierdzy ułatwia układy pokojowe. Nadto u - 
czynić musimy uwagę, źe jenerał Murawiew należy 
do przewódzców stronnictwa wojennego w Rosyi; 
zwycięztwo przeto przez niego odniesione wzmaga 
siłę tego stronnictwa i popiera jego dążność.

Zastanówmy się jeszcze chwilę jaki wpływ wy­
wrzeć może zdobycie Karsu na miejscowe działania 
wojenne na azyatyciem polu walki. Nasuwa się tu 
pytanie: czy teraz jenera ł Murawiew pójdzie z swo­
im korpusem na Erzerum, czy też zwróci się z wszy- 
stkiemi siłami na Omera paszę, stojącego jeszcze 
wzdłuż wybrzeży mingrelijsko-czerkieskich. Trudno
roz więzy wać tę zagadkę nam oddalonym od tego  
teatru wojennego i n ieznającym  w ielu m iejscow ych  
sto su n k ó w , np. czy  d rog i p rzez  g ó ry  S ag an fu g  są 
w tej porze roku do przebycia dla artyleryi i pocią­
gów, następnie czy drogami z Erzerum do Batum 
iść może artylerya i pociągi i t. d. Nadto kierunek 
dalszych działań Murawiewa zależy od wielu wzglę­
dów, nietylko miejscowo-wojskowych lecz i ogólno- 
politycznych, których wiedzieć nie moźtmy. °

Na innych scenach europejskich i azyatyckich 
me zaszły żadne ważne wypadki; położenie tam rze­
czy, którego obraz skreślimy w ostatnich numerach 
dziennika naszego, nie zmieniło się bynajmniej. 0 -  
statniem zdarzeniem na krymskiem polu walki była 
potyczka stoczona w dolinie bajdarskiój 8go grudnia, 
a której małą rozległość i wagę przedstawiliśmy 
juz w Czasie z 16go t. m .— Późniejsze wiadomo­
ści potwierdziły nasze o tym wypadku sprawozda 
m e, lecz nieprzyniosły żadnych szczegółów.

korespondent Timesa pisze z obozu pod Sebasto- 
poJem dnia 27 listopada: „Rosyanie zajmują się bar- 
( zo drogą idącą z Krymu do Rosyi przez most czon- 
gars i. (Jest to środkowa droga związków Krymu 
z osyą między gościńcem przez Perekop, a drogą 
Przep T>̂ p * Geniczesk przez morze Zgniłe idą- 
ca- ' , , %  W pobliżu tego mostu równie jak na
obydwoch półwyspach, który tenże połączą, wznie­
śli wiele bateryj. Może droga przez Czongar stanie 
się g owną linią związków rosyjskich z wnętrzem 
kraju, ważniejszą nawet od linii perekopskiej."

D aily News podaje następujący list od swego ko­
respondenta z Krymu, także z 27 listopada: „W  o- 
statmch dniach pogoda bardzo nam nie sprzyja; zi­
mny wicher ulevvne deszcze a następnie śnieg i 
mroz zmieniły nagle lato w zimę. Roboty około dróg 
i chat musiały być przerwane; jednak oficerowie 
komisaryatu zapewniają, źe sk| J  b gad o p a ­
trzone są w żywność dla ludzi i koni na 2 miesią­
ce nie obawiają się przeto, chociażby przez niepo­
godę związki przerwanemi zostały. Rosyanie zbu­
dowali również dobre drogi między sw o jL i zim o-' 
wemi obozami i wygodnie rozpostarli się po drugiój 
stronie Czarnej, a codziennie przekonywujemy s ię j 
źe zaopatrzeni są obficie w żyw ość i amunicyą.; 
Ogień warowni północnych uciążliwym jest bardzo 
dla będących w Sebastopolu. Francuscy i angielscy 
inżynierowie pracują w zawody nad zburzeniem d o - 1

—  Jeden z dzienników nowoyorkskich niemieckich roz­
biera w obszernym artykule ów zachwalany zmysł „pra- 

'ktyczny* Amerykanów. Zacznijmy, powiada autor arty­
kułu tego, od tego co nas najbliższe, od czterech ścian 
naszego mieszkania. Przeznaczenie domu zależy przede­
wszystkiem na tem, aby w nim mieszkać bezpiecznie, zdro­
wo, wygodnie i  przyjemnie. Wszelako większa część do­
mów tutejszych je s t tak zbudowana, że jeżeli nie budo­
wniczym swoim, to niezawodnie swoim mieszkańcom gro- 
ą zawa en em. Wszystkiemi oknami dmie wiatr, niwecząc

s r s s s r  s s  * - •  ^  < * » * k*-
.  piwnicy, „ . i  domem p J d l *  w  J " » "  " "  

zmiernie jes t „praktyczne." W yidT’ y 0 to. me‘
deszcz, to trzeba brodzić w błocie • ip * T  Ull°9‘ .
sypie nam w oczy i na płuca tumany pył°I? (><Al 
czynne to urządzenie, które tysiącom p rz y ś n ie ®  /  ,
me dzieje się za darmo, lecz kosztuje krocie. To iT 'd  
„praktyczne." Obejrzmy się trochę po mieście. O d*1 2 0  
sta jako ogniska cywilizacyjnego wymaga się na pi™' 
wsze: bezpieczeństwa osobistego. Tymczasem na każdym 
rogu ulicy stoi gromada prostaków i pijanych urwiszów 
gotowych zawsze zedrzeć ci z grzbietu surdut, jeśli im 
się nie spodobasz albo nie zaimponujesz, a nawet obe­
drzeć cię i łeb roztrzaskać. Jeżeli wszakże obejrzysz się 
za policyą. nie znajdziesz żadnój, albo też taką, co trzy­
ma żutymi, którzy cię znieważyli. To bardzo „prakty­
czne." Ale to wszystko nie powinno cię zrażać. Główna 
rzecz, iż ogłoszenie niepodległości uroczyście dało znać 
św iatu: Wszyscy ludzie mają jednakie prawa, szczególnie 
zaś prawo bycia wolnymi i dążania bezprzeszkodnie do 
szczęścia. Aby zaś prawa te utrzymać w swojćj mocy, 
zamieniono cztery miliony owych „ludzi" na bydło, a in­
ne dwadzieścia milionów zamieniono na stróżów i szczwa- 
czy tego bydła. To bardzo „praktyczne." Mnóstwo je -  
 ̂szcze przykładów podobnego rodzaju przytacza ten dzien­
nik, aby przyjść do tego rezultatu, iż nie masz na świę­
cie mnićj praktycznego ludu jak  amerykański. Jedna tylko 
rzecz w którćj są praktycznymi jes t robienie pieniędzy. 
Żaden środek nie zraża ich, który do tego celu dąży, 
byle nie poprowadził na szubienicę. N ic nie masz nie- 
praktyczniejszego jak  właśnie owa finansowa i ekonomi­
czna nieoględność na zasady. Używa ona wolności jedy­
nie, aby tworzyć to, co ją  właśnie o zgubę przyprawia; 
łotrostwo zwie sławą, nie wiedząc, że towarzystwo zło­
żone z łotrow nie może się utrzymać; wychwala niewolę 
dla tego, że takowa „ekonomicznie" zysk przynosi; sło­
wem zawsze gotową jes t ponowić doświadczenie z drze­
wem publicznego życia, jakie dzicy robią z drzewem o- 
wocowem: ścinają je , aby łatwićj zbierać owoce. Jest to 
„praktycznie" według zasad mądrości ludów dzikich

-  Bracia Mayer i Plerson w Paryżu wynaleźli sposób 
przenoszenia fotografij w rozmiarach naturalnych na płó 
no przygotowane pod farby olejne. Tym sposobem ma- 

larz mając robić portret będzie mógł poprzestać na foto- 
gra cznem zdjęciu rysów, a potem je  tylko uzupełnić i 
uwydatnić kolorami.
. ~  Sf>r.awtt " 7  dePesz rządowych w Berlinie uci­

chła zupełnie. Dano wszystkiemu pokdj i oskarżonych nie 
pociągną przed sądy. Zdaje s ię , i i  „ieohc» tym sposT  
bem wyjawić szczegółów tój kradzieży, ani te i składać 
corpus delicti na stół sądowy. Rozgłoszono naw et, ie  
pośrednikiem w tćj kradzieży był niejaki Hassenkrug, 
który zarówno rosyjskie depesze przesyłał państwom za­
chodnim, jak  francuskie Rosyi i że w tym celu poje- 
chał do Paryża, gdzie go odkryto i osadzono w wiezie- 
mu Mazas. O ile w tćm wszystkiem prawdy, niewiadomo.

—  O testamencie zmarłego temi dniami w Frankfur 
cie Amszela czyli Anzelma Rothschilda mnóstwo obiega 
wieści, a rzecz to niemałćj wagi, bo idzie tu  o miliony 
Wieleby tych milionów było, tego z pewnością nie wia­
domo, bo jeszcze nie obliczono się z domami bankier- 
skiemi Rothsehildów w Paryżu i Londynie, które takż" 
kapitałami Anzelma robiły. W  ogóle jedni liczą majątek 
zmarłego na 8 6 milionów złb. inni doprowadzają tę 0yfr 
do 60. W edług testamentu sporządzonego przez Anzelma 
Rothschilda w roku 184 9, zapisał on dziedzictwo swoie 
w znacznćj części Anzelmowi synowi wiedeńskiego Roth 
schilda z majoratem 4-milionowym i piękną posiadłością

‘eberg pod Frankfurtem, która stanowić ma podstaw 
tego majoratu. W ilhelm  syn Karola Mayera neapolitań- 
skiego Rothschilda dostaje dom w Frankfurcie na „Zeil* 
i ogród przed bokenheimską rogatką; brat jego Karol 
Mayer 1 mil. złb. N a dobroczynne cele a mianowicie na 
wsparcie biednych i rozdawanie w zimie opału naznaczo 
ny jes t wieczysty fundusz 1,2 00,000 złb. Zakłady miło" 
sierne żydowskie i chrześciańskie bogato uposażone zo­
stały , bo pierwsze od 10 do 5 0 tysięcy, drugie po 8 ty 
siące. Komisanci mają także roczne pensye od 2 ,000  d 
8 00 złb. dożywotnie naznaczone. Także słuźąc’y zane! 
wniony mają sobie chleb łaskawy. Mówią, że zmarły położył z 
warunek krewnym swoim i spadkobiercom, iżby nie prze* 
chodzili na wiarę chrześciańską, nie dla tego , by t"  
było z jego strony oznaką nietolerancyi, ale że zwykł 
tych tylko ludzi szanować, którzy wiary ojców swoich n ‘ 
wyrzekają się, a nadto przekonał się, iż który z jego  k ^  
wnych został chrześcianinem , ten nie zyskał nowych 
stracił dawnych przyjaciół. *

m T  ; n , u 201/* ^  u 9 ’/<- -  Cwancr e - stare *
;* *  8“V -  rV
żąd. 1 0 2 % , płacą 1 0 2  ^  ZUL P°bkie Z kuPonan»

‘ iąd . 9 0 % , płacą. 9 0 . ^  
płacą 6 8 % . 7 Ł dem n. z kupon. ż. 6 8 % ,

K u rs  lwowski z dn
lenderski złr. 5 kr. 9.   D u k a f  e  n ia ‘ ® u^ a t  bo-
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 55. —  RubVros ^  V '  ~  
Talar pruski złr. 1 kr. 38. —  Polski kurant * • 1 
. h  d r .  1 k r. 1 , .  _
kręglow ym : Instytut kupił prócz kuponów l O o ' p o T ™  
kr. —  m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 89 k r. 8 o — ‘n ~  
wał za 100 złr. 89 kr. — . —  Żądał złr.  kr. —

K urs w rocław ski  z d. 1 5 g 0  grudnia. Banknoty
austr. 9 3 %  żąd —  Bank. polsk. 8 8 %  i .  _  Listy zast 
polskie dawn. 8 9 y a dają^now e—  żądają. —  Listy zastaw, 
poznańskie 4-proc. 101 %  żądają, dto 8 % - p r o c .  9 2 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 2 1/4 d.

f o u r s 'wiedeński z 15 grudn. Metaliki 7 4 % . Nowa 
65‘ —  Akcye Banku wiedeń. 914. —  Akcye 

srebra n < / J 209' ~  A&° od llo ta  14>
ostatnia narodowa 7 7 ^ '  UWOlD' g n m t ®8' “  P °ŻyC2ka_____

Przegląd jrnli tyczmy.
Dspesse telegraficzne.

P e t e r s b u r g  14 grudnia. Twierdza Kars pod­
dała się 28go listopada jenerałowi Murawiewowi 
Cała załoga, muszyr W assif-pasza, jenerał Williams 
ze swym sztabem ,*>raz 8 paszdw dostało się  do 
niewoli.

Wiadomości z teatru wojennego przez Konstan­
tynopol a następnie to przez Tryest, to przez Mar­
sylią przybyłe, są z 1 grudnia. W edług nich jazda 
angielska i angielsko-turecka opuściła Krym 30 li­
stopada. Wielkie działania wojenne przerwane są na 
tauryckim półwyspie (niewiedziano jeszcze w Kon­
stantynopolu ani o potyczce stoczonej 8 t. m. w do-
oini n « K air‘kldj’ nan‘ nie miano pewnej wiadomości 

• P .. ^.arsu P. R.) Część wojsk rosyjskich od- 
ąga z linij  ̂ zewnętrznych z nad Czarnej ku Bak- 

czyserajowi i Symferopolowi. W  Kerczu, w Eupato- 
ryi i w Kinburnie spokój panuje. Morze Azowskie po­
krywa się lodem.

Co się tyczy położenia rzeczy w Azyi, jenera ł Mura­
wiew w ydał proklamacye, przez które chce ująć Ab- 
chazow i Mingrelijcow dla Rosyi. Jenerał Williams i 
Kerim pasza mianowani zostali przez Portę muszy- 
rami. Co do położenia rzeczy na mingrelijskich wy­
brzeżach, różne pogłoski obiegały Carogród. W e­
dług niektórych wieści, Omer pasza miał się posu­
wać ku Kutais.

ków^sebastopobkich.,^potrzebować jednak będą je -!  czka narodowa 5-proc. 7 7 %

K urs papierów publicznych i pieniędzy,
Wiedeń. K ursa  telegraficzne z  dn. 17 arudnin 

Metaliki 5-proc. 74% ,. —  Metaliki 4% -proc. 6 5 V 
Metaliki 4-Proc. 60. —  M etaliki 5 -proc. z r. 1 8 5 3  7 %  
Metaliki 5-proc. z r. 1842 -  . —  2 % -proc. 8 4 V  /V 
1-proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 250, 3 0 2 .  ,a

szcze Z 18 dni do ukończenia sw ojego  dzieła."

broniła miejscowa i zagraniczni.
__  Temi dniami umarło dwóch ministrów włoskich: 

N e a p o l i ta ń s k i  minister skarbu Pietro d ’Usso i w nocy 9go ' 
b. m. hr. Pralormo minister sardyński niegdyś poseł przy \ 
dworze austryackim.

' Poży._ 1/ at ozy-

dto z r. 1850 4-proc. 59% !6—  Augsburg *1 1 0 °°’

? 2  - A k c t  4k 6l ,P ^  128‘ -912. Akcye kolei żel. północ. —  —  Ferdvn __ __
Pożyczka z r. 1851 lit. A .  B —  —  r» V  r. '
Dampfschif. _ .  Ost-Donau-

, kyrakOWfkl  z dn. 1 7 grudnia. Rankn. austr.
żąd. 106, płacą 105 —  Pruski kurant żąd. u 4, płacą
118. Ruble sr. nowe żąd. 106, płacą 1 0 5 .  Cwan-

n a 1* '" * ^ 1 5
Na giełdzie paryzkiój krążyła jeszcze w piątek 

pogłoska, źe za parę dni Monitor ogłosi traktat ze 
Szwecyą zawarty.

Poczta tryestska przywiozła wiadomość z Stambułu 
z d. 3go b. m. iż lord Stratford poseł angielski 0 -  
świadczył się przeciw prowadzeniu kolei źelaznój 
na Belgrad, ale popiera drogę na Saloniki na korzyść 
Corfu.

Monitor z 14go podaje ostatni bilans bankowy: 
Stan kassy powiększył się o 7%  mil. fr., conto skar­
bowe o i  %  mil. Zmniejszyły się eskompto o 38% , 
bilety bankowe o 21, gotówka o 33 mil., szczególne 
conti o 42 mil. fr.

W edług ministeryalnego Globe, flota bałtycka an­
gielska na przyszłą wiosnę składać się będzie z 40 
okrętów liniowych i fregat, 20 korwet i *180 łodzi 
tanonierskich i moździerzowych, w ogóle przeto ze 
240 statków wojennych.

Na konsystorzu, który ma się odbyć 17go b. m. 
mają nastąpić następujące nominacye na kardyna­
łów : Otmar Rauscher arcybiskup wiedeński, Karol 
Reisach arcybiskup monachijski, Klemens Yillecours 
biskup w La Rochelle i O. Francesco Gaudę z za­
konu dominikańskiego. Tym sposobem Austrya bę­
dzie mieć 5 kardynałów: Asquini, Branchi, książę 
Schwarzenberg, Scitowski i R auscher; Francya 9ciu: 
Viale, Savelli, Bonald, du P on t, Matthieu, Gousset, 
M erlet, Donet i nowo mianowany obecnie Yille- 
cours.

M orning A d v e r t i s e r  podaje treść poselstwa pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki pćłnocnój, 
którą szczególną otrzymać miał drogą. W  dokumen­
cie tym p. Pierce wyraża ubolewanie swoje nad 
tern, źe spór z Anglią nie jest jeszcze ostatecznie 
załatwiony, Ae  się w tym względzie spuszcza na 
zdrowy rozum ludu angielskiego. Wszystko zmierza 
ku temu, źe w skutku oświadczeń przez Anglie u -  
czynionych, korespondeneya dyplomatyczna tycząca 
się wzmocnienia eskadry angielskiój sprowadzi po­
żądaną zgodę. Prezydent zaleca ulepszenie u ro d zeń  
wojskowych, potępia wyprawy łupieżców na posia 
dłości cudze i zagraża sprawcom napadów surowe 
mi karami. Spór z Grecyą został załatwiony. Ukła­
dy o cło na Sundzie rozpoczęte. Prezydent nazywa 
c ło  to systemem gwałtu zastosowanym na wielkim go­
ścińcu oceanowym. 3

Wszystkie poczty wieczorne dziś zaległy.



C ZA S z TFtorku 18  Grudnia 1 8 5 5 .

5 ritjeeh a lf od dnia 16 do 17 grudnia.
H O T E L  P O L L E R A . B r. Ilenneberg  Spiegel oficer, 

S olarczyk W o ie ie ih  ksiądz z P ragi. R a th e  oficer, Schm i- 
ge r J a n ,  W ik to r  Jó ze fa  w ł. dóbr z córką z W iednia,
l i r .  R om er B ronisław  wł. dóbr z Borowy. H r. B obrow ­
ski W incen ty  w ł. dóbr z Porem by. B ar. K ap ri M ichał
w ł. d ó b r z W iedn ia . Re=se R udolf oficer z Tem esw arn.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Giowani Pe tronel a rtysta  
z T ry es tu . V ik t ir Delrnary dy rek to r uprzyw il. z M edyo- 
lan u . L udw ik hr. W odzicki w ł. dóbr z W iedn ia . Leon 
G r towski wł. d ó b r z Koźla. K arol de N eum ann oficer 
w służbie belg ijsk iej z W iedn ia

H O T E L  R O S Y JS K I. Jó ze fa  bar. Konopkow a obywat., 
H elena Kom arowa obywat., Ignaoya M iączyńska o b y w a t . ,  

Jozefa  K iebstókl córka c. k. kap itana  z G alicyi. K o n s t a n t y  

K ubecki wł. dóbr z córką z Polski. F e lik s Bochene 
wł. dóbr z Galicyi.

H O T E L  SA SK I. M arya T re te r  z có rk ą  o b y w a t .  z G a­
licyi. J.in  Jakubow icz z oorką o b y w a t e l  z Galicyi. H en­
ry k  bar. K onopka posiadacz d ó b r z Galicyi.

w m onecie konwencyjnej.
O ezćm zawiadam ia się publiczność z tą  wzmian ą, i ż  

n a  k a id ć j stacyi pocztowćj z n a j d u j e  się po o na onsy- 
gnacya cen d la użytku p o d r ó ż u j ą c y c h .

K raków  dnia 8  g rudn ia  1 8 5  5 r.
Z  c. k. R ząd u  krajow ego._______________

Wiatiomoiści handlowe i przemysłowe.
Sam bor 4  g r u d n i a .  W  drugićj połowie zeszłego m ie­

siąca płacono n a  ta rg ach  w Samborze, D rohobyczy i Ko- 
m arnie  w p r z e c i ę c i u  za korzec pszenicy 1 4 r. 5 4 k .— 14r. 
—  1 4 r .;  ży ta  lO r .—  lO r.—  1 O r.; jęczm ienia 7r. 1 2 k .—  
6 r .— 7 r. 1 2 k . ; owsa 4r.9k .— 4r. 2  4 k .— 4r. 4 8 k . ; hreczki 
w D rohobyczy 8 r . ; kukurudzv 9 r. l i k . — 9r. 2 4 k .— 0 .;  
ziem niaków  w Sam borze 4 r .4 8 k . Z a cen tnar siana 4 8 k . 
— 2  7k.— 0 . Sąg  drzew a tw ardego kosztow ał 9 r.—  6 r  
1 8 k .— 0., m iękkiego 6 r .  3 0 k .— 4r. 4 8 k .— 0. F u n t mięsa 
wołowego sprzedaw ano po 5 3/ j k . — 5 ‘/ło k .0  i ga rn iec  o- 
kowity po 2 r .5 6 k .— 2 r .4 8 k .— 2 r .5 lk .  m. k . (G . L .)

Kundmachung.
D ie D irection  de r p riv . ósterr. N ational-B ank  ha t m it 

Z ustim m ung der hohen F inanz-Y erw altung  die E in le itung  
getrnffen, dass die E inkom m ensteuer, welche fiłr das Steu- 
e r-V erw altungs - J a h r  1 8 5 5  und 185  6 en tfż llt , und fur 
d ie D ividenden de r B a n k -A c tie n , so wie fflr die 4 ° / 0 
Z insen der, Behufs der E rlangung  neuer A ctien geleisteten  
E inzah lungen  zu entrichten  i s t ,  v ere in t aus den E rtrkg - 
nissen des In stitu te s  berich tige t werde.

D ie N a tional-B ank  w ird  demgem aes s ta tt der einzelnen 
B esitzer de r A ctien  und  A ctien-Interim s-Scheine, und fiir
dieselben die vorschriftsm iissige Fassion zum Behufe der 
S teuerzah lung  bei de r n iederósterr. S teuer-A dm inistration  
llberreichen. , .

W as h iem it zu  Fo lgę  E rsuchsschreibens de r D irekzion 
de r p riv ileg irten  ósterreichischen N azional-B ank, vom 2 4. 
v. M. Z. 9  5 4 8 , zur allgem einen K enntniss geb rach t w ird.

D er k. k. Landespr& sident.
Obwieszczenie

D yrekcya uprzyw ilejow anego austryack iego  rządow ego 
B anku  za zgodzeniem  się na to  wysokićj A dm in:stracyi 
sk a rb u  zarząd z iła , aby podatek  dochodowy, za rok  po­
datkow y 1 8 5 5/ss od dywidendy od akcyi bankowych, tu ­
dzież od procentu 4 ° / 0  z o p ła t na nowe akcye usku­
tecznionych, przypadający , z dochodów In s ty tu tu  zaspo­
kojonym został.

Stosow nie do te g o , poda B ank narodowy za  każdego 
posiadacza akcyj bankow ych i tymczasowych rew ersów  
akcy jnych , w skazaną przepisam i fassyą adm inistracyi po­
datkow ej niższój A ustry i, d la  wym ierzenia stosow nego po­
datku.

Co w sku tek  odezwy D yrekcyi uprzyw ilejow anego au ­
stryackiego B anku narodow ego z dnia 24  listopada 1 8 5  5 
roku  L . 9 5 4 8  do powszechnój podaje  się w iadomości 

K raków  dnia 4 g rudn ia  185  5.
(1 6 2  7 - 2  - A) C. k. p rezydent rząd u  k rajow ego.

(1624) Kundmachung O 3)
[N . 3 3 ,1 8 9 .]  L au t M itthe ilung  der L em b erg er k. k. 

P ostd irekzion  vom 3 d . M. 1. J .  Z. 1 0,5 7 7 w urden die 
LvŁttaxen„ welche zu Fo lgę  Erm& cbtigung des hohen k. 
k. M inistcrium s fflr H andel-G ew erbe und Offentliche Bau- 
ten  vom 2  8 . N ovem ber 185  5 Z V tV s*  bei P riv a tritten  
im M o n .te  D ezem ber 1 8 5 5  im K rak au er VerwaltungB- 
g eb ie the  fiir j e  ein P ferd  und eine einfache P o s t zu  be- 
r irh tig e n  s in d , wie fo lg t, bestim m t:

1 )  fflr d ie Postflm ter des K rak au er K reises m it 1 fi. 1 6  kr.

2)
3)
4)
5)
6) 
O

W adow icer „ 1 fi. 12 kr.
v  Sandecer „ 1 fi. 14 kr.
„ B ochniaer „ 1 fi. 14 kr.

Ja s ło e r  „ l  fi. 6  kr.
„ T arnow er „ 1 fl. 12 kr.
„ R zeszow er „ 1 fl. 18 kr.

Con. Mflnze.
W ovon m it dem  B eifugen d ie allgem eine V erlautba- 

ru n g  g e sch ieh t, dass eine je d e  Poststazion m it einer 
g leichen K onsignazion zur E insich tsnam e der Reisenden 
b e th e ilt i s t . —  K rakau  den 8  D ezem ber 1 8 5 5 .

Y on d e r  k. k. L a n d e s r e g i e r u n g -

Obwieszczenie
W ed łu g  odezwy ces. k. D yrekcyi P o cz t we Lwowie 

z dnia 3 g rudnia  r .  b .  L . 1 0 ,5 7  7 u s t a n o w i o n e  zostały 
w krakow skim  okręgu  rządowym  na m iesiąc g rudzień  
185 5  następne opłaty  pooztow e, k tó re  w edług upow a­
żni, nia wysok. c. k. M inisterium  handlu  i p rzem ysłu  i 
robó t publicznych z d n ia  28  listopada 1 8 5 5  r .  L . 
każden prywatny jad ący  p o cz tą , od jednego  konia na 
pojedynczą staeyą pocztową uiszczać m a, m ianow icie:

1 )  d la  urzęd. pocztow. obwodu krakow skiego 1 z łr . 1 6  k r.

f d  i  k  t .
[N  1 6  6 ]. V om  kk . L andesgerichte w ird h ierm it be- 

kann t g e m a c b t ,  dass Thim oteus R udnicki am 9 ten  A u­
gust 185  5  in  K rakau ohne H interlassung eines T estam ents
gestorben  sei-

P a  zu diesem Nachlasse u n ter A ndern  auch die be- 
re its  verstorbene Schwester des E rb lassers A nna Chą- 
dzióska geb. Rudnicka und respective dereń  dem  N am en 
und W ohnorte grossen T h eils  unbekannte  E rb en  und 
Rechtsnehmer konkurriren ; so w erden dieselben m ittelst 
des gegenw artigen  E d ik tes anfgefordert, ih r E rb rech t bin- 
nen einem Ja b re , vom dem unten  gesezten  T ag e  gerech- 
net, bei diesem G erichte einzum elden und u n te r Auswei- 
sung ihres E rbrech tes ih re  E rb se rk la ru n g  anzubringen, 
w idrigenfalls die V erlassenschaft, fu r welche inzwischen 
der k. k. N o ta r F ran z  Jakubow ski ais V erlassenschafts- 
K urator bestellt w orden is t ,  m it jenen, d ie sich werden 
e rbserk lk rt und ihren  E rb rech ts tite l ausgew iesen haben, 
v erhandelt und ihnen e ingeantw orte t, der n ich t angetre- 
tene T h eil ab er vom S taate  ais erblos eingezogen wiirde.

K rakau am 2  0 ten  N ovem ber 1 8 5 5 .

E  d  y  k  t .
[N . 16 6 ] .  Ze strony ck. Sądu krajow ego niniejszem  

wiadomo się czyni, że w dniu 9go sierpnia 1 8 5 5  T ym o­
teusz R udnick i bez zostaw ienia o s titn ić j woli rozporzą­
dzenia tu  w Krakowie zm arł.

G dy do spadku po n im , pom iędzy innem i także ju ż  w -esen Terhandelt und ihnea e ingeantw ortet, der
zm arła siostra  spadkodawcy A nna C hądzińska urodzona j n -cht angetretena T h eil der V erlassenschaft aber, oder 
R udn icka , a  w łaściw ie jć j z im ienia i pobytu pow.ększśj wenn sich N iem and erb9erk la r t  hatte , d ie ganze V erlas- 
części niewiadom i spadkobiercy i prawonabyw cy konku- sengchaf(. vom g taa te  aIs e r b l o 3  e ingezogen wflrde. 
ru ją , więc tychże niniejszym  E dyktem  wzywa się, aby Vom k> k stadtischen deleg irten  B ezirks-G erichle.
swoje prawo do tego spadku w przeciągu roku rachując, Rzeszow am i 0 . N ovem ber 1 8 5 5 . ( 1 6 1 8 -2 -3 )
od dnia niżćj wyrażonego przy tym  Sądzie z a m e ld o w a l i     ____________
i udow odniając swych praw  spadkow ych, swoje ośw iad- K l i n f l n i f l f t h l i n f l *  ( 2 - 3 )
czenia do spadku przedłożyli, inaczćj spadek (spuścizna) “ &
dla k tó rćj tym czasem  ck. N otaryusz  F ranciszek  Jakubo- [N . 1 8,2 5 6 .] Z ur B esetzung der bei dem . . ezir s-
wski jak o  k u ra to r spadku (spuścizny) postanowiony zo- Amto in B rzesko erled ig ten  K anzlisten- te e m it dem 
s ta ł, z tym i, k tó rzy  się do spadku ośw iadczyli i ze swe- Jah resg eh a lte  von 3 5 0  fl. CM. m it dem Vorrflckungs- 
go praw nego ty tu łu  do spadku się wywiedli, pertrak tow a- rech te  in  4 0 0  fl. w ird  de r K onkurs in er auer von 
ny i im przysądzony, część zaś spadku przez nikogo n ie 4  W ochen vom T ag e  der d ritten  E insc la tung  esselben 
przy ję ta  jak o  bezspadkow a przez R ząd  zabraną będzie. in d ie  K rak au er L andes-Z eitung „C zas“ g e rech n et, hie-

K raków  d. 2 0  listopada 1 8 5 5 . (1 6 3 3 -2 -3 )  m it ausgeschrieben.
Die B ew erber um diese Stelle  habea  ih re  nach M ass-

n icht m ehr g e h ó rt, er in  d ie U eberw eisung seiner F o r- nych i wzorów rzem ieślniczych. —  O statn ie  dwa E gzem - 
derung, auf das bereits  erm itte lte  U rbaria l-E ntschadigungs- p larze ulubionego d z ie ła : Ł e  l i v r e  d ’o P  d e s  f a -  
Capital nach M asgabe de r ihn  treffenden R eiehnfolge m i l l e s ,  dostarczył W ydaw ca K sięgarn i K atolickiój.—  
einw illigend angesehen w erden w ird und das R ech t je -  Słowem  K sięgarnia  do nowego pobudzona ruchu, ocze- 
de r Einw endung und je d e r  R echtsm itte l gegen ein vun ku je  podobnćj ochoty ze strony Publiczności!— K sięgarnia  
den erschier.enen In teressen ten  im Sinne des §. 5 des katolicka, chcąc u łatw ić  publiczności udzielania sobie u - 
Pa ten tes vom 2  5 . Septem ber 1 8 5 0  getroffennes U eber- żytecznych Now orocznich podarków , zniża na  czas aż do 
einkom m en un ter der Y o rau ss ttzu n g  v e r lie r t ,  dass seine Ig o  stycznia 1 8 5 6  r. cenę złp. 12 z a  p o c z e t  S W . 
F o rderung  nach M asgabe ih re r bfleherlichen R angord- p o l s k i c h ,  na z łp . 8  za  kom pletny egzem plarz, po 
nung au f das Entlast-m gscapit il flberwieseu worden, oder k tórym  to term in ie  cena dawna złp . 1 2  powróconą będzie, 
nach M assgabe des §. 2 7 des kaiserlichen Patentee vom 1
8 . N ovem ber 185  3 auf G rund und B oden versichert ge- j K toby sobie życzył w ynająć na  m iesiące zi-
blieben ist. —  Aus dem R athe  des k. k. K reisgerichts. mowe um eblowany apartam ent, raczy się zgłosić po b l ii -  

R zeszów  am 4. D ezem ber 1 8 5 5 . | sze objaśnienia do K sięgarn i kato lickićj o so b iśc ie  lub
listownie. ( 1 6 3 8  i - s )

[ n . 5 2 3 .]  E d i c t .
V on dem  k. k . stad tisch  d e leg irten  B ezirks-G erichte 

zu Rzeszow w ird bekann t geraacht, dass am 17 ten  D e­
cem ber 185  3  C lara R eichel zu R uska wieś Rzeszower 
Kreises ohne H in terlassung  einer letz tw illigen  A nordnung 
gestorben sei.

D a diesem  G erichte unbekannt i s t ,  ob und welchen 
Personen auf ihre V erlassenschaft ein E rb rech t zustehe, 
so w erden alle d iejenigen, welche h ierauf aus was imm er 
fiir einem  R echtsgrunde A nspruch zu m achen gedenken, 
aufgefordert, ih r E rb rech t b innen E inem  Jah re , von dem 
unten  angesetzten  T agen  gerechnet, bei diesem  G erichte 
anzum elden, und u n ter A usweisung ihres E rbrech tes ihre 
E rb se rk la ru n g  anzubringen, w idrigenfalls die V erlsssen - 
schaft fiir welche inzw ischen de r H r. A dvocat Zbyszewski 
m it Substitu irung  des H rn  A dvocaten R einer ais Verlas- 
sen sch afts-K u ra to r b e ste llt worden i s t ,  m it Jen en , die 
sich w erden e rb serk la rt, und  ih ren  E rb rech ts tite l ausge.

( 1 6 1 0 ) E d i c t . (2 - 3 ) gab de r §§. 12 und 13 , de r h. M in isteria l-V erordnung 
(N - 1 4 1 Vom  k. k. P ilznoer B ez.-G erichte w ird den un- yom j  7 jyjarz 1 8 5 5 , (R eichsgese tzb latt, S tuck  X V . N r. 
a" n!Cn E rben  des Lucas M ichoń m itte lst gegenw arti- 52 j Seite 3 3 7 )  instru irten  Gesuohe m itte lst ih re r  vor- 

gen ictes bekannt g em ach t, es habe w ider ih n , d ie 1 gese tz ten  B ehórden, und wenn sie noch n ich t in óffcntli- 
H errschaft G rodgench tl.che  K anzlei g e n a n n t, ' chen D !ensten ateh e n , m itte lst der K reisbchSrde ihres
Con. N ro  133  unr a t  34  neu und E x tabu lirung  ( W ohnbe.zirkes be i dem B ezirks-A m te in B rzesko zu fiber-
des E igenthuros-R echtes dieser R ealita t unterm  8 1 . .Tuli r e icben.
1 8 4 8  Z. 2 5 6  eine K lage angebracht und um richterliche j Hierbei ist insbesondere nachzuweisen:
H ilfe g eb e ten , worflber die T ag fah rt zur E in rede  und,; D er G eb u rtso rt, das A lte r , der Stand und die R e-
w eiteren m iindlichen V erbandlung  au f den 16 . Ja n n e r i;g jon.
1 8 5 6  um 1 0  U hr V orm ittags anberaum t w orden ist. j p)|e zuruckgeleg ten  Studien .

D a de r A ufenthaltsort der E rb en  des B elangten  die- jy;e K enntniss de r deutschen und polnischen, oder ei-
sem G erichte unbekannt i s t ,  so h a t das k. k. B ezirks- 
G ericht zu dereń  V e rtre tu n g  und au f dereń  G efahr und 
Kosten den hiesigen B u rg e r H r. Johann  Kazanow ski ais 
C urator b e s te llt, m it welchem die angebrachte  R echts- 
sache nach der fflr Galizien vorgeschriebenen G erichts- 
ordnung verhandelt w erden w ird.

D urch dieses E d ic t werden dem nach die B elangten  
erinnert, zur rech ten  Z eit entw eder se lbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen R echtsbehelfe dero bestellten  V er- 
tre te r  m itzu the ilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
zu wahlen und diesem  B ezirksgeriehte  anzuzeigen, uber- 
haupt d ie zu r V ertheid igung  dienlichen vorschriftm assi- 
gen R echtsm itte l zu e rg re ifen , indem  sie sich die aus 
dereń V erabsaum ung entstehenden Folgen selbst beizu- 
messen haben werden. —  Pilzno den 6  N ovem ber 185  5

ner andern  slavischen Sprache.
Z ugleich haben  d ie B ew erber a n zu g eb en , ob und in 

welchem G rade sie m it einem  B eam ten des Brzeskoer 
k. k. B ezirks-A m tes verw andt oder verschw agert sind.

Behufs der N achw eisung Ober die b isherige D ienstlei- 
stung, flber die Fah igkeiten , V erw endung , M oralita t und 
politisches V erhalten , ist die nach dem vorgeschriebenen 
Form ulare ausgefertig te  Q ualifikations-T abelle  beizubringen.

K . k. K reisbehórde B ochnia am 7. D ecem ber 18 5 5 .

2)
3)
4)
5 )
6 ) 
7)

wadowickiego 1 z łr . 1 2  kr,
sandeekiego 1 z łr . 14 kr.
bocheńskiego 1 z łr . 14 kr.
jasie lsk iego  1 z łr. 6  kr.
tarnow skiego 1 z łr . 1 2  kr.

( 1 6 2 1 )  E d ł C t .  ( 2 -8 )
[Z . 5 91 .] V om  k. k . R zeszow er K reisgerleh te  wird 

alien au f d e n , dem L adislaus Gr. R ey g e h o rig e n , im 
Rzeszow er K reise gelegonen Gfltern R aniszów  sam int Zu- 
gehór Colonie R aniszów , 8 tan iszow ka, M azury, Z ielonka 
und M arkow izna roit ihren  Forderungen  versicherten 
G liiubigern h iem it bekannt g e g eb e n , dass m it den E n t- 
schadigungsausspruche der k. k. G rundentlastungsbezirks- 
Commission in  Rozwadów vora 19 . A ugust 185  5 fiir d ie­
se Gflter einen U rbaria l-E n tsch łd ig u n g s-p ap ita l von 2  91 8 1  
fl- 4 7 2/g k r. CM. in G rundentlastungs -  O bligationen er- 
m itte it w orden ist.

E s w erden daher sam m tliehe m it ih ren  Forderungen 
au f diesen GUtern versicherten  G lfiubiger aufgefordert, 
entw eder m findlich zu P ro to k o ll, oder schriftlieh durch 
das E in rich tungs-P ro tokoll dieses k. k. K re ’sgerichts ihre 
A nm eldungen, u n ter genauer A ngabe des V or- und Zu- 
namens und W ohnortes (H ausnum m er) des A nm elde-s 
und seines a llenfalligen  • B evo llm ach tig ten , welcher eine 
m it den gesetzlichen E rfordernissen  versehenc und lega- 
lisirte  V ollm acht beizubringen  hat, u n ter A ngabe des Be- 
trages de r angesprochenen liipo thekarfo rderung  sowohl 
beztigllch des C apitals, ais auch der allenfalligen Zinsen, 
insoweit dieselben ein  gleiches P fandrech t m it dem  Ca- 
pitale geniessen, u n ter bflc.herlicher B eziehung der ange- 
®<“ldetcn P o s t,  und  wenn der A nm elder seinen Aufent- 

a 4 ausser dem  Sprongel dieses k. k. K reisgerich ts ha t, 
unter N ahm haftm achung eines daselbst befindlichen Be- 
vollm&chtigten zu r A nnahm e der gerichtlichen V orladun- 
g e n , widrigens dieselben ledig lich  m itte lst m it de r Post 
an den A nm elder, und zw ar m it g leichsr R eehtsw irkung, 
wie d ie zu eigenen H&nden geschehene Z ustellung wflr- 
den abgesendet w erden, um so sicherer bis einschliesslich 
den l te n  M arz 185  6  zu Uberreichen, w idrigens de r sich 
n icht m eldende G laubiger bei d e r seinerzeit zur V erneh-

rzeszowskięgo 1 złr. 1 8 kr. j mung der Interessenten zu bestimmenden T agsatzung

n  s  e  r  a  l  y .

Z akładów  Dobroczynnych Pow. M iechowskiego.
Zaprasza na korzyść Szpitala w M ieście Miechowie o- 

soby chcące się dobrze zabawić BALE w dniach 31 
grudnia 1 8 5 5 , drugi 17 stycznia 185 6 r. i na dzień 3 
lutego t  r.
(1 6  3 1 ) Gospodarz. A u g u st M ieroszowski.

Do Księgarni Wydawnictwa dzieł ka­
tolickich w Krakowie,

nadszedł ju ż  i nadchodzić ciągle będą przed Nowym  R o­
kiem  tran sp o rtu , książek ozdobnych na podarki, rycin, 
obrazków , oraz przedm iotów  biurowych Jakoż K sięgarnia 
świćżo zaopatrzoną została w doskonały pap ier inkaust 
w rozm aitych barw ach, oraz lak  angielski i o p ła tk i gu­
mowe.

tych dniach również nadsyła do sk ładu  księ- 
S w * - * g a m i ,  belgijski wydawca p. D essain H anicq, 
M szały ozdobne, brew iarze w różnych form atach i wszel­
k ie  dz ie ła  L ithurgiczne.

Księgarnia odebrała już poszukiwane przez Pu­
bliczność dzieło now eX . W entury: L a  f e i n m e  Ca- 
t l i o l i q u e .  J a k  również zapas dzieł Arehitaktonicz-

O b w t e s z c z e n l e .
D nia 13 g rudn ia  1 8 5 5  odbyło się 2 6 te  losowanie 

listów  zastaw nych gal. stan. T ow arzystw a kredytow ego 
za summę 9 1 , 3 0 0  z łr.

W yciągn ięte  przy tćm  losow aniu i w następującym  
wykazie poszczególnione listy  zastaw ne w ypłacane będą 
dnia 3 0 czerwca 1 8 5  6  i następnie gotow izną w w arto ­
ści imiennćj.

W y k a z .
Serya I. Nr. 115. | Serya II. Nr. 120. 315.

Ser. III. Ser.IV. Ser. V.
62 2441 5956 52 94 1661 3342

109 2701 6073 152 185 1715 3505
320 2734 6215 173 205 1734 3552
321 2852 6315 248 256 1953 3646
341 2877 6390 327 314 2043 4088
493 2971 7316 431 349 2047 4169
666 3045 7355 443 401 2070 4209
785 3228 7762 477 447 2483 4342
860 3851 7796 617 573 2561 4361
921 4061 8055 796 626 2637 5055

1053 4565 8222 867 676 2654 5734
1055 4849 8385 914 782 2850 7058
1384 4852 8410 963 841 2874 7272
1595 4936 8587 1365 852 2913 7535
1804 4984 8599 1428 906 2963 8644
2236 5119 8617 1499 928 2967 8671
2283 5329 1637 1000 3020 9008
2302 5757 2014 1099 3042 9148

2134 1136 3045 9649
2146 1141 3127 9698
2434 1160 3194 9841
2511 1175 3251 10140
2593 1235 3262 10629
2823 1251

1391
3265
3285

D yrekcya gal stan. Tow arzystw a kredytow ego wzywa 
niniejszóm posiadaczy przytoczonych powyżćj listów  za­
stawnych , aby się po w ypłatę k ap ita łu  dnia 3  0  czerwca 
3  85 6  lub  następnie do k a .sy  tegoż Tow arzystw a albo 
t ś i  do domów handlow ych F r. A ntoniego W olfa w K ra ­
kow ie, H alberstam a i N ierenste ina  w Brodach, K endląra 
i spoi k i w W ied n iu , M ichała K askla w D reźn ie , M en- 
delsohna i spółk i w B erlin ie, M aurycego i H artw iga Mam- 
ro tha  w Poznaniu, a  w Frankfurcie  n. M . do braci Beth- 
manów z g ło s ili , ponieważ procentow anie tych listów  za­
stawnych z oznaczonym dniem  u s ta je , zaczóm kupony, 
k tó reby  za  dalszy czas w ypłacane były. od k a p ita łu  po­
trącone zostaną.

W e Lwowie dnia 13 g ru dn ia  1 8 5 5 . ( 1 6 4 0 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
r i 'W w . bS*. ,

v„ j .* . a ł
Btmn 

i e b
wiska

mnpowietrs&a

15 2 32 7 ’” 84 —  5 2 92 7 j
* 1 0  8 3 0  15 —  5 3 94 4

16 6 3 2 7  38 —  4 2 89 5

r> 2 3 2 6  8 1 —  1 8 75 7
V 1 0 32 7' 2 9 —  0  8 85 6

17 6 327  28 —  0  6 92 4

zachodni słaby
zpn. „ 
zpł. n

Chmui;rno śnieg
»
średni

Tariana siepł* 
w c iąg a  dni* 

od

zachodni mocny v 00o
to c* 

+

S p r z e d a ż  B a r a n ó w
W  Państw ie  Hołhocze, w B rzeżańskim  C yrkule, na  ce­

sarskim  gościńcu, je s t  Sto m łodych, rosłych, silnych i 
bogato w ełnistych b a r a t l ó w  na sprzedaż z runem  ró- 
wnóm, zupełnie zam kniętćm  a z w ełną cienkości owiec 
E lektów . T a  ow czarnia dąży ła  od 17 lat do powiększe­
nia i spotęgow ania budowy owcy, do pom nożenia ilości 
wełny na m erynosach, utrzym ując tę  sam ą cienkość i ela­
styczność. C e n a  b a r a n ó w  od 4 0  H .  do 3 0 0  
f l .  C . n i .  O sta tn ia  poczta Podhajce. ( 1 6 3 4  1 -1 4 )

Ein Kunst- u. Ziergartner
ledigen Standes, 3 0  Ja h re  a lt, w tinscht bei einer solideD 
H errschaft ais G a rtn e r zu unterkom m en, se lber is t m it 
guten  Z eugnissen v e rseh en , und schon durch  m ehrere 
Jah re  ais K unst- und Z ierg iirtner in W ien  d iente , wflnscbt 
in G alizien oder U ngarn  zu unterkom m en. M eine Adresse 
T . R . (franco) in Jaszczurow a bei H r. K a r l Skalla  W ado­
wicer K reis in Galizien, lezte Post W adowice. ( 1  6 2 9 - 1 - 3 )

dokładnie w języku  polskim  > 
1  * “ iem ieckim , je s t  poszukiwany. Bliższa

wiadomość w kancelaryi adw okata D r. J a n a  M raczka 
przy Sławkowskićj uliCy pod 4 4 3 . ( 1 6 3 9 -1 -2 )

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W e w torek  I 8 g 0 g ru d n ;a na dochód ulubionój śpie­

waczki panny Agnieszki Schm idt Cyganka w ielka opera 
w 4ch ak t u  h przez Baefó. Przytćm  tańce wykonane 
przez bale tm istrza  pana FerranA  i L ady H olbrocke.

Antoni hio&ukowski Redaktor odpowicdiUAiiły. w -Drukami Caaso, Czapliński Antoni rsfdaea drukarnL


